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~owiety lrJwail ~11~un~ ~YDllmaIY[lne · 1 W~lrami 
wódcą moskiewskiegO' okręgu wO'jenne­
go i stanowisko to zatrzymuje. Dowód­
ca wojennego okręgu leningradzkiego 
Chozin zostal mianowany naczelni­
kiem akademii wojskowej im. Frunze, 
a dowódcą leningradzkiego Gkręgu wo­
jelmegG mianowanO' dowódcę korpusu 
Miereckowa, dotychczasowego dowód­
cę wojennego okręgu nadwołżańskiego. 
Dowódcą okręgu nadwołżańskiego zo­
stał dowódca dywizji Szewaldin, do­
tychczasowy zastępca dowódcy okręgu 
nadwołża.ńskiegG. 

M o s kwa. (P AT). KO'misariat spr. 
zagr. komunikuje: 

"Kom. Litwinow zawiadomił posła 
węgierskiego w Moskwie, Jungerta, Q 

decyzji rzą.du sowieckiego zlikwidowa­
nia swego poselstwa w Budapeszcie, 
przy czym rzą.d sowiecki spO'dziew~ 
się, że i rzą.d węgierski zlikwiduje swe 
poselstwo w Moskwie". 

Jak wynik,a z komentarza sO'wiec­
kiej agencji "Tass" krok rzą.du sGwiec­
kiegO' nastąpił wskutek przystę.pienia 
Węgier dO' :paktu przeciwkO'minternO'w­
skiego. 

Stosunki miQdzy Zw. Sowo i Węgra­
mi - brzmi kGmunik,at "Tassa" - mG-

Biskup hiszpallski ocalał 
w piwnicy 

Barcelona. (PAT). Wojska po­
wstaIlcze wkroczyły w środę dO' pro­
'''' incji Gerona, gdzie czynią. szybkie 
pGs tęp y';' zbliżając się do miasta tej sa­
mej nazwy. 

Padające w ostatnich dniach de­
szcze uszkodziły poważnie drogi, zwła­
szcza w okolicy Igualada, gdzie wre 
obe cnie gorą.czkowa praca wojsk tech­
nicznych nad naprawą. tych dróg i mo­
stów. Mimo tegO' nie przestają. ze 
wszystkich stron Hiszpanii nadchGdzić 
do BarcelO'ny tr.anspGrty żywności. 

Minister robót publicznych Gświad­
czył, iż w czwartek zostanie przywró­
CGna komunikacja kol€jowa między 
Leridą. i Barceloł1ą., co w znacznej mie­
rze uł.atwi zaopatrywanie w żywnO'ść 
tego wygłGdzonego miasta. 

Ew.akuacja Barcelony przez wGjska 
republikańskie dokonana została w tak 
błysk.awicznym tempie, że na mi-ejscu 
zostały olbrzymie ilości dokumentów 
Gra z archiwa ministerialne. 

Wśród Gsób uwolnionych przez po­
wstańców znajduje się biskup msgr. 
Irurita, który przez dłuższy czas ukry­
wał się w piwnicy jednego z domów, 
aby uniknąć aresztO'wania. 

Zebranie kortezów 
w podziemiach 

p ,a ryż. (P AT). Według nadesła­
n ych tu doniesiel'l. w pGdzi€miach zam­
ku w Figuel'as premier rządu republi­
kallskiego Negrin zwołał w nocy.z śro­
dy na czwart'ek posiedzenie kGrtezów. 

Na zebranie to przybyłO' tylko 62 po­
słów. Pozostałych 106 posłów, spGśród 
których wielu zbiegło do Francji, pG­
przestało na nadesł,aniu zawiadomi e­
nLa, iż z góry przyjmują uchwały, po­
wz i ęte przez zebranych. 

Prem. Negrin ""~'glos il na tym po­
s iedzeniu przemówienie zapowiadając 
dn.l~ze prowadzeni·e w,alki na obsz,arz-e 
Katalonii, a w wypadku pGrażki prze­
ni es ienie walk pod Madryt. Premier 
n ie ukrywał pow,agi sytuacji, po czym 
zebrani uchwalili dalsze prowadzenie 
wojny. 

Wielu :posłów do kGrtezów zwróciło 
s i ę Gstatnio do przedstawicielstwa 
francuskiegO' w celu uzyskania wiz pa­
FZtlOl-:>Wych n.a wjazd do Francji. 

gę. być w przyszłości utrzymywane 
przez przedstawicieli Gbu państw w 
stolicy jakiegoś trzeciegO' :państwa. 

Zmiany warmii sowieckiej 
Moskwa. (PAT). Ogłoszono nastę-

pujące zmiany na wyższych stanowi­
skach wojskowych: marszałek Budien­
nyj oraz dowódca armii' drugiej rangl 
Kulik zostali mianowani zastępcami lu­
dowego komisarza obrony ZSRR. Mar­
szałek Budiennyj, jak wiadomo, jest do-

lmarł łwónH ~Hr~ofalu królowej Ja~wili 
W Rzymie zakończył IY cie znakomity rzeźbiarz pols ki śp. Antoni Madeyski 

ŚP. ANTONI MADEYSKI 

Jak donoszą z Rzymu. zmarl tam 
\V ·77 roku życia znakomity rzeżbiarz 
polski Antoni Madeyski, twórca grobow­
ca Królowej Jadwigi,na \Vawelu i wielu 
innych rzeźb. 

Sp. Antoni Madeyski urodził się w 
Fośni Wielkiej na Polesiu, 16 paździer­
nika 1862 roku. Do gimnazjum uczę­
szczal w Żytomierzu. W 1883 roku wstą­
pił do Szl\Oly Sztuk Pięknych w Krako­
wie, gdzie uczył się rysunków u prof. 
Szynalewskiego, Jablońskiego i Łuszcz­
kiewicza. rzeźby zaś u prof. Gadomskie­
go. V-l 1886 r. wyjechał do Wiednia. na 
studia i kształcił się tam w Akademii u 
pro f. Helmera i Zumbu1"cha. W 1893 r. 
udał się do Petersburga, w którym prze­
bywał dO' 1898 r. urzadzając stamtąd wy­
cieczki do Paryża. Niemiec. Włoch i na 
Kaukaz. \V 1898 r. G~iadł na stałe w 
Rzymie. przy czym na lato przyjeżdżał 

zazwyczaj do kraju. Ostatnio bawił w I ka kobieca .,Ból" (brąz), dar artysty dlą. 
kraju latem ubiegłego roku i pewien Muzeum. plakieta brązowa, "Stefan 
czas spędził wówczas w Poznaniu, urzą- Batory" (1899 ·rok) i depozyt w postaci 

Prawie zupełnie nieznany medalion Romana DmowskiegO', wykonany przez 
Antoniego Madeyskiego w roku 1919. 

dzając przy tej sposobnO'ści Muzeum 
Wielkopolskie. gdzie znajdUją s i ę je­
go prace: księżna de Bourbon (marmur), 
zak. z legatu Pawła Marmottan, glów-

kolekcji tabakierek, biżuterii, starożyt­
ności egipskich i greckich i miniaturek 
malowanych przez artystę. 

Zmarły wykonał m. in. rzeźby: "Sa­
bala" (1885), "Mała Ewa" (1897), "Ból" 
(1899) i popierSie Jana Matejki na do­
mu Tow. Przyjficiół Sztuk Pięknych 
w I{rakowie; sarkGfag Królowej Ja­
dwigi, pomniki Wladysława Warneń­
czyka i ks. Władysława CzartGryskie­
go w katedrze na Wawelu, pGmniki 
Władysława. Eustacbego i Romana 
Sanguszków w Tarnowie, plakietę 
Stefana BatGrego, medaliGny Józefa 
Ignacego KraszewskiegO', Stefana Ba­
tor!3go, Al: Gierymskiego, Ignacego 
Paderewsklego. Romana Dmowskie­
go (1919 r .). 

Szereg jego prac znajduje się m. in. 
w depozytach w Warszawie, Pozna­
niu, Lublinie i Tarnowie. W Pozna­
niu Gprócz depozytu w Muzeum Wiel­
kopGlskim, rzeźby Antoniego Madev­
ski ego sę. również i w rękach bliskich 
znajO'mych artysty, oddane na prz~ 
chowanie. 

Sarkofag królGwej Jadwigi w KaŁedrz e Waw~lskiej dłuta Madeyskiego (we~ 
dług obrazu W. KGS saka i Sto TO'ndosa). 

Zmarly artysta był kawalerem. pozo.. :. 
st~wH dwie siostry, z których jedna 
mIeszka w Warszawie, druga za.~ w 

·By'dgo~czy. 
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Organizacja zdobytego terenu - Nowe punkty amunicyjne i żywnościowe - Już 

w prowincji Gerona 
P a l' y ż. (Tel. wł.) Sp-ecjalni wy­

słanniCY prasy paryskiej na terenie 
walk w Hiszpanii konstatują, że ofen­
sywa wojsk narodowych, aczkolwiek 
poczynił.a bardzo poważne postępy w 
kierunku granicy francuskiej, j-ednak 
znaczni,e zwolniła sw-e tempo. 

steczko Vich posiada duże strategicz­
ne znaczenie jako najważniejszy 
punkt oporu armii republikańskiej w 
Katalonii północnej. 

Vich leży w pobliŻU szosy i 1inii 
kolejowej Barcelona - Puigerda -
granica francuska i jest od tej gra­
nicy oddalone o 55 km. 

Wal e n c ja. (PAT.) Lotnicy po­
wstańczy bombardowali w czwartek 

rano trzykrotnie Walencję. Wyrządzo­
ne szkody są znaczne. 

M a d ryt. (PAT.) Oficjalny ko­
munikat ministerstwa obrony narodo­
wej stwierdza, że na froncie kataloń­
skim toczą się w dalszym ciągu za­
cięte walki. Wojska powstańcze zdo­
łały posunąć się naprzód na odcinku 
l\falgrat, okupując to wielkimi stra­
tami. 

Jest to rzeczą zupełnie naturalną, 
gdyż wojska narodowe od początku 
ostatniej ofensywy oddaliły się od 
swych baz wyjś~iowych oraz podstaw 
amunicyjnych i aprowizacyjnych o 150 
kilometrów. 

W ciągu 37 dni armi,a 350 tys. ludzi 
odbyŁa tak dużą drogę, ż,e obecnie trze­
ba z,akładać nowe składy amunicji i 

M-In-Isłer'lalna inspekcja granicy p'lreneJ'skl-eJ' 
1I11111111111111111111111111111il!1II11111111111111111 

'iJ'ladze fJ·ancuslr-ie. odsylajq d ezerter6tv na teJ'en His~ptlnii 

. żywności. Poza tym ofensywa dopro- P a ryż. (PAT) Min. spraw wewn. 
wadził,a do zajęcia bardzo poważnych Sarraut i min. zdrowi,a pub!. Ruc.art, 
obszarów, z dużą ilością ludności, nie którzy dokonali trzydniowej insp-ekcji 
posiadających ~dnych z,apasów. 'Woj- na pograniczu piroenejskim, skonstato­
,ska narodowe, zajmując jakąkolwiek wali znaczne polepszenie się sytu.acji 
wioskę, muszą sprowadzać do tej wio- na pograniczu. Fala uchodźców bardzo 
ski natychmiast żywność nie tylko dla poważnie zmniejszyła się· 
siebie, ale i dla ludności. Pomiędzy miastami Gerona, Figue-

W tej chwili op-eracje wojsk naro- ras i granicą \Vł,adze hiszpański.e zdo­
dowych idą w ki-erunku obejścia od łały częściowo przywrócić porządek i 
strony wybrzei"a jednego z decydują- umożliwić komunikację na drogach. W 
eyeh punktów węzłowych (kolejow-ego ciągu ostatnich tygodni wł,adze fran­
i drogow-ego) miasta Vich, które stano- cuskie zdołały przyjąć i odtransporto­
wi oparcie nowej improwizowanej linii w,ać do poszczególnych mi,ast w głąb 
obronnej wojsk 'Jczerwonych". Jedno- Francji 38.000 uchodźców, prawie wy­
cześnie drugie uderzenie zbliża się do łącznie kobiet, starców i dzieci. Naj­
mi,asta Berg,a, które się znajduje już większy kłopot spr,awili milicj.anci ar­
pod obstrzałem artylerii i któr-ego za- mii "cz.envonej", którzy w liczbie około 
jęcie doprowadzi do całkowitego od- 3.000, jako dezerterzy, ścieżkami gór­
cięci.a od formacyj "cz.erwonych", znaj- skimi zdol,ali się pr:uedostać do Francji. 
dująoych się jeszcze na zachód od An- Zebrani w oboz,ach konc-entracyjnych 
dorry. Oddziały te oceni,ane są na z.aczę1i ok,azywać pewne niezadowole­
mniej więcej 50 tys. ludzi. nie. Wł,adze fr,ancW'kie zgodnie z po-

W środę w?jskoa narodowe wkro- prz.ednio ustalon~'mi instrukcjami 

ską. 250 pośród nich zażądało jednak 
odesłania ich nie na teren Hiszpanii 
"czerwonej", lecz na t-eren zajęty już 
przez wojska narodowe. 

P e r p i g n a n. (PAT). Ministrowie 
Sarraut i Rucart, zakończywszy swą po­
dróż inspekcyjną, opuścili W środę wie­
czorem Perpignan, udając się do Pary­
źa. 

Ministrów żegnali na dworcu amba­
sador Francji w Hiszpanii Jules Henry, 
prefekt depart. Pirenejów wschodnich 
oraz generał dowódca 16 korpusu. 

Po przybyciu do Paryża min. Sar­
raut oświadczył dziennikarzom, iż wy­
dane zostały wszystkie zarządzenia, ma­
jące na celu zapobieżenie przekracza­
nia granicy francuskiej przez niepożą­
danych uchodźców. Wydano też odpo­
wiednie zarządzenia celem uniknięcia 
przeniesienia do Francji chorób epide­
micznych. 

P a I' y ż. (P AT). W czwartek rano 
przybyło do Angoulemes przeszło 2000 
uchodźców hiszp,ailskich, przeważnie 
kobiet, starców i dzieci. Wychodźcy ci 
rozmieszczeni zostali W mieście i są­
siednich gminach. 

czyły do prOWIncji Gerona, zajmując I znaczną większość tych uchodźców, 
miejscowości Tordera i Fojas de Tor- będących łV pełni wieku i sił, odesłały 
der~~ d:odze L Barcelony do G-erony. z powrotem poprzez gl\anicl;) hiszpań-

Salama.nka. (PAT.) Ostatni ko- -----------------
munikat powstańczy kwatery głów- p d ' _. · 
;ejci~~~ie~~~~ ~:I~~ew;~~~ęc;y,Po~:r~~~ O WOjna InauguraCja 
~~n ~w:~~~ ~~~~, ~~:remt!S~~f:;~ konfer( n ~il' okr=-głego stołu 
Sierra Dela Guardia, San Ma.rtin de "'J '" 
Cantelles, Tonera, Breda, IIostolrich 
oraz szereg ważnych ze strategicznego 
punktu widzenia pozycyj. 

Liczba wziętych w środę do nie­
woli żołnierzy republikańskich prze­
kracza 1600, nrócz tego wpadł w ręce 
powstaI'lców o~ficie zaopatrzony ma­
gazyn materiałów wojennych, wśród 
których znajdowało się 1500 karabi­
nów, 45 ciężkich karabinów maszyno­
wych, 5 czołgów, kilkanaście opance­
rzonych samochodów, oraz olbrzymie 
ilości amunicji. 

Lotnictwo powstańcze bombardo­
wało w środę port w Kartagenie, nisz­
cząc jeden ze stojących tam na kot­
wicy statków oraz powodują.c poważ­
ne uszkodzenia arsenału portowego. 
Inna eskadra lotnicza bombardowała 
linie kolejowe w Geronie oraz lotni­
sko w Figueras. 

Lotnicy powstańczy strQlcili w wal­
kach powietrznych 4 samoloty nie­
przyjacielskie. 

Barcelona. (pAT.) Wojska po­
wsta11cze poczyniły w czwartek rano 
dalsze postępy na wszystkich odcin­
kach frontu kataloI'lslde.go.· 

Korpus gen . Urgel'a zajął miejsco­
wość Berga. 

Powstańcy znajdują się obecnie w · 
odległości 35 km. od granicy hiszpań­
sko - francuskiej. Inna grupa wojsk 
powstańczych posunęła się w czwar­
tek na południe od miejscowości Vich, 
zajmując osady Seva, Taradell i Rui­
deperas. 

Na skutek tych operacyj Sierra De 
Montsey, odcinek, na którym dowódz­
two wojsk republikańskich skoncen­
trowało znaczne ilości artylerii, zostal 
ze wszystkich stron otoczony. 

Zdobyte przez powstańców mia-

L o n d y n. (T-el. wł.) Min. kolonij wspólnych narad z Żydami. Na r,azie 
Macdonald rozpoczął już przygotow,a- jednak jest to wę.tpliwym. 
nia do konfer-encji p.alestyński-ej, któ- Rz-eczowe obrady konfoer-encji roz­
r-ej formalne otw,arcie nastąpi we wto- poczną sil;) zapewne dopiero pod koni-ec 
r-ek. Inauguracji konferencji, która to- przyszłego tygodnia. Ze strony bry­
czyć się będzie ,v p.ał,acu św. Jakuba, tyjski.ej wysuwana jest propozycja, 
dokona Chamberl,ain. aby wszystkie przemówienia wygłasza-

Premier Chamberlain zainauguruj.e ne były po angielsku, francusku i arab­
konferencję dwukrotni-e: najpi,erw z sku. Spr,aw,a tłumaczów będzie więc 
Arabami, potem z Żyd,ami i pl'zemówi odgrywał,a bardzo poważną rolę· 
odrębnie do każd-ej z obu delegacyj. W Jer o z o l i m a. (PAT). Ostateczny 
cz.asie, gdy premier przemawi.ać będzie skŁad d-elegacji p,artii obrony Palesty­
do delegacji arabskiej, del-egacja ży- ny na konferilncję okrągłego stołu zo­
dowska czekać będzie swej kol-ei, aby stał ustalony. W skład delegacji wej­
następnie po wyjściu Arabów wysłu- dą: Ragheb Bey Nasz,aszibi jako prze­
chać drugiego prz-emówieni,a. Po tej I wodniczący oraz Fakri Naszaszibi, Iss,a 
osobliwej inauguracji czynione będą Elissa i Mohamed Yunes lIuss~ini -
usiłowani,a, aby skłonić Arabów do j,ako członkowi-e. 

Gdańsk usuwa 
adwokatów-żydów 

G d a 11 s k. (p.A T). N a podstawie 
nowego dekretu senatu, wszyscy adwo­
kaci i not,ariusze Żydzi zost.aną z dn. 
28 bm. skreśleni z listy adwokatów 
i not,ariuszy gdal1sklch. 

J.ako obrońcy i dor,adcy prawni u­
stanowieni będą wyłącznie dla ludno­
ści żydowskiej konsultanci, wybrani 
pl'7.ez wl,adze gdańskie spośród wy-eli­
minowanych adwokatów i notariuszy 
- Żydów. 

Zmarł monsieur Deibler 
P a,1' Y ż. (PAT). W P,aryżu zmarł w 

clwart-ek rano znany w c,ałej Francji 
i za granicą kat Anatol Deibl-er, w wie­
ku lat 75. 

Strajk windziarzy 
w Nowym Jorku 

Nowy Jork. (PAT). Personel ob­
.:Iugujący windy w 600 drap.acz,ach 
chmur w dzi.elnicy handlowej Nowego 
Jorku przystąpił do strofl,jku. 

Głodówka 4000 więźniów 
S a n Q u e n t i n (Kalifornia) (PAT) 

"V tutejszym więzieniu, największym 
w Stanach Zjednoczonych, wybuchł 
strajk głodowy -i.000 więźniów n.a znak 
prot,estu przeciwko złemu odżywianiu. 

Dyrektor więzioenia ' ogłosił zakaz o­
puszcz.ani.a, cel prz-ez więźniów do cza­
sU zakończenia strajku. 

Katastrofy 

Potworny zbrodniarz postrachem Japonii L i z b o n a. (PAT). W czasie gwał­
townej burzy zatonął w środę na rzece 
Tejo w pobliżu Santatem statek trans­
portowy. Pięciu członków załogi utonę­
ło. w obła'wie 'U'~ie.ło udziltl 200 policjant6w 

Japonczycy zajęli wyspę 
Waiszon 

T o ki o. (PAT). Przedstawiciel mini­
sterstwa marynarki admirał Kanazawa, 
zawiadomił, że wojska japońskie zajęły. 
wyspę Waiszou w zatoce tongkińskiej, 
celem wzmocnienia blokady wybrzeża 
południowo - chińskiego oraz celem za­
pobieżenia przemytowi broni i materia­
łu wojennego. Uporczywie lansowane 
przez źródła chiIiskie wiadomości o rze­
komym zamiarze Japończyków obsa­
dzenia Hainan nie zostały przez admi­
rała Kanazawę potwierdzone. 

Kabel Tokio-Mukden 
T ok i o. (PAT). Budowa podmor­

skiego i podziemnego k,abla telefonicz­
nego między Tokio i Mukdenem, dłu­
gości 2700 km, została z.akończona. Ka­
bel zost.anie oddany do eksploatacji 20 
lutego. 

Zbro jenia Niemiec na morzu 
B e r l i n. (PAT). Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi: 
W grudniu r. ub. rząd niemiecki za­

wiadomił rząd brytyjski, że zamierza 
skorzystać z pewnych uprawnień, przy­
sługujących mu z niemiecko - brytyj­
Skiego układu morskiego z 18 czerwca 
1935 r. 

W dniu 30 grudnia r. ub. odbyły się 
w Berlinie ut.rzymane w przyjaznej a­
tmosferze rozmowy na temat pewnych 
zagadnień, wynikających z zamiaru ko­
rzystania przez Niemcy z tych upraw­
nień. 

W dniu 10 stycznia rb. rząd niemiec­
ki nadesłał rządowi brytyjskiemu pi­
smo, z którego wynika, że Niemcy po­
cząwszy od r. 1939 będą zwiększały t0-
naż swych łodzi podwodnych do pary· 
tetu z imperium brytyjskim oraz do u­
zyskania umownej granicy. 

Prócz tego Niemcy przerobią dwa 
znajdujące się obecnie w budowie krą­
żowniki o pojemności 10.000 ton w ten 
sposób, że przejdą one z klasy b. do kla­
sya. 

Zmarł współpracownik 
marszałka Focha 

p .a ryż. (P A T). Zmarł tu w czwar­
tek rano gen. Baratier, b. szef francu­
skiego Eztabu generalnego w latach 
1926 do 1932 oraz dawny bliski współ­
pracownik marsz,ałka Focha. Generał 
Baratier liczył 68 l.at. 

porl 
Zwycięstwo i porażka 

Pomorza 
L w ó w. - W środę i czwartek roze­

grane zostały we Lwowie dwa spotkania 
pięściarsike międzymiastowe reprezenta­
cji Pomorza. 

'V środę przeciwnikiem drużyny po­
morsikej był dI'ugi garnitur Lwowa, któ­
ry pozaciętej wałce uzyskał zwycięstwo 
9:7. 

W czwartek stanął na ringu reprezen­
tacyjny garnitur Lwowa, który przegrał 
niespOdziewanie, lecz zasłużenie w sto­
sunku 7:9. 

Wyniki techniczne pierwszego dnia w 
kolejności wag od muszej do ciężkiej by­
ły następujące: Kuźmiński (Lwów) zre­
misował z Arnuszewskim; Szodra (Lw) 
wypunktował Grabowskieog; Rinke 
(P9m) wygrał na punkty z Tabinem; Ró­
żanski (Lw) wypunktował Krzemińskie­
go; Lelewski (Pom) znokautował w 1 
Rt!lrciu ~eszka; Sauer (Lw) wypunktował 
PIechocklCog; "Vezncr (Lw) zwyciężył na 
punkty Baranowskiego; Pomirko (Lw) 
wygrał na punkty z Lutobarskim. 

. W drugim dniu Jarnuszewski (P) zre­
mIsował z Lubińskim; Krzemil'lski I (P) 
wygrał walkowerem z powodu nadwagi 
Olberta, w walce towarzyskiej przegrał 
Olbert k. o. w 1 rundzie; Winke (Pom) 
wygra! walkowerem z powodu nadwagi 
Sidelnikow.; Chrostek (Lw) wypunktował 
I{rzemiń.sk~ego II; Lelewski (Pom) zwy­
cl.ętył BI~YJa w 3 starciu przez techn. k. o.; 
Plechockl (Pom) zwyciężył w 1 starciu 

_ przez techn. k. o. Kita; Podkowicz (Lw) 
zwyciężył na punkty Weznera' Szkwar­
kowski (LWI wygrał w 1 rundzie przez 
techn. k. o. z Lutobarskim. 

Geyer- Okęcie 9:7 

T o k i o (PAT.) W Kiso po długo- no powrócJt z Mandżurii. W połOWie 
trwałej walce zatrzymano nie\lchw)'t- llbleglego mie!'liąca w pohliżu Robe za­
nego bandytę, który zabił 4 osoby, w mordował on w Himeoi żonę inżyniera 
tej liczbie 2 kobiety. 'w poszukiwaniu walczącego w Chinach. Celem morder­
bandyty brało udział 200 polic,i:: n[ów, ~twa był rahunek. W ciągu następnych 
a do obezwładnienia go i aresztowania 10 dni Yosziczi Kaneta w drodze do To­
przyczyniła się również zawezwana kio popełnił jeszcze 3 morderstwa. 

(sp) I: ód ź. - W Łodzi odbyło się to­
warzyskl~ spotkanie pięściarskie między 
zespołamI Geyel'a i Okęcia (Warszawa). 

Polsko - szwajcarska Zwycięstwo odnieśli łoclziani e w stosunku 
9:7. Z ważniejszych walk na wyróżnienie 

k f 
. d zo.sługują następujqce: 

przeż policję straz ogniowa. Bandyta usiłował popełnić samo-
Niebezpieczny bandyta nazywa się bójstwo, ale zamiar ten został uda­

Yosziczi Kanda, liczy 22 lata i niedaw-l remniony. 

on erencJa gospo arcza w ,,'adze piórkowej Czol'tek (O) poko-
. nał ,~ysoko na punkty Dolaię (G). W tej 

B e r n o. (PAT) W Berm-e rozpoczę- sa;neJ wadze Augustowicz (G) pokonał 
ły się polsko _ szwajc.arskie rozmowy MIllera (O). W lckki~.i Bąko,,"ski (O) po­
w sprawach gospodarczych, m,ające na k~ma.ł na punkty Kuhba,hkę (G). W ś!' c r!­
celu ożywienie wymiany towaroweJ'! n~ej Pisarski (G) żW~' cll)ż~' ł przez tC'ch-

. d b d k ' . . Illczny nokaut w trz()cicj rundzie LeonIa-
mię zy o y woma r,aJaml. ka ,Oj. 



Zjazdowcy polscy wobec F. I. S. 
(Od "'łasnego kor€spon den ta "Orędownika") 

Z a k o p a n e, '29 siycznia, 
:\areszcie, Zakopane ma śnieg, nietylko 

dla dekoracJI. Huszyll pełną la\H\ i za· 
~odnicy. ~a >.koczni odbyły się dziś 
plerlvsze - po Li I uższej przerwie - sk~, i 
trenlllgowe z ud%ialelll Francuzów, reko!' 
e1owo oJ.h'lClzone, OdklarlaJ[jc ocen!! sko· 
ków na później, lapiemy trenera zjazdowo 
ców i sla lomistów Franza Zin;:wl'Je i prze. 
pl'o\\'adwlllY w~'II'lad \\. Zakopanem pra. 
cUJe :ld ł 1~'gl)(lni; zadowolony je t ze 
\\'szY"lklr;:w' mip;.zkania, pensji iwarun. 
ków pru:::.\'. TE'l'eny mu się bal'dzo podo· 
~aJą, cho~iaż zelanlem jego, są zbyt lat we. 
Szczegoln le łatll a .Ie5[, jego zdaniem, (ra5a 
zjazuo\\'a FIS nI' I (g-ramą od Kasprowego 
przez ~Iyślenickie Turnic). Zl'esztą nie 
wchodzI ona obecnie w grę, gd~'ż Śnleit 
tam właśnie prHwie zupelnie "zwiało" 1 
jazda jesl niemożll\\a, A spadło tego śnie­
gu dos,\'ć SpOl'O l w dalszym ciągu sypie, 
pomalu!klJ ale c>\'stemal\'cznle. 

Zin!!Pl'le jest 1\' Polsce po raz pierwszy, 
Mie,zk:1 -w lf' IV Axams kolo Insbrucku. 
Trendll'jl !-lalnlO Czechów. ale nie odpu­
wiadall lilIJ II aru nk: - \Y1f:C przerwa I 
pracę l'I'zrz:! lala był lrenerem w KI~­
bie :'\al'('ll1l'",k.1J1 II' Par\'żu, a od trzech l'It 
proll'adzl 11' lusną slkulę IV Patscherl.;oflł 
kolo !n;;hr,Jr'ku, Liczy lat 27, i od 5 lat 
naleiy d ') re prezenrac'\, inej ek ipy Fisowej 
zjazc1ol\'CóI\', ~fó\\'i ellętnie, więc siu· 
chamy: 

:'\ajplel'lV C'l,ipa ziazdol\a i slalomowa 
pa!'!. ,J('~li chodzi o zjazdv, to z braku 
śn iegu na t raSl(', oct'li~7 \\'~'daie wecł I ug 
jazd,\' slalol11o\\'C'j 

dObrej fOl'mie fizycznej, B e k i er ó w 11 a 
najsil11iejsza z ek.ip~', trocbę za szeroko 
jedzie, W s z y s L k i c 81\ bal'(lzo pilne i 
nie opuszczają żadnego lJ'p.ning-u .. 

pO'iyodem lliewcielenia go do l'eprezenta- PIŁKA NOz' NA 
cji. Je~t jednak piel'\\'.;;zol'Zędllą rezerw.I· • 

Tyle o zjazuo\\'cach i slalomistach, (sz) Craeovia - Garba~nia, 4:1. W czwar­
Poza tym w Zalwpa11em sa, jut zagra· tek odb.:do ,się w .Krako~vle tllerw.sze v.: rO' b. 

, "kólk'" Z ' k 'k' ~potkante Piłkarskie pomiędzy druz;vnaml • ąr-
ll1czn~ , .. Jas ,}' wo~s o.we] e, l;PY barni i Cracovii. 7,nwoc]y toczyly SIG na,ORnt.e-
włoskiej IV nue:;clC pokaZUje Się tylko Jcb ~onym boi.kll. W ohu drużynach wyst~Pllo kl!-
dowódca reszta ma orlpoczynek dancin- ku nowych zn\\'ollnikó\\' z zespold\\' rrzC'rWO-
rr ." ' ", w)'\)1. f/'?I'z ('"ly okl'p~ ~I:y ~pspól ligo\\'y qra-
.,owy '.. . eonl glJruwal nnd bl'nlUmmklPOl ligowym, Oar· 

FranCUZI trenuJą. a przemJłe Francuz- barnią, 
ki wzbudzajll sensacj~ nietylko stałym 7.:w~·"i~żyla Cl'flcoda w, stosunku' 4:1,. Br~111-

ki dla zwvciczrów zrlob:vh: Myszkow~kl, ]\{ly­
r-arpk, KOI:bas i ;I(nrlr)',«3, rUn Garhami - Pa· 
zur<,k II, 

(~p) Dnl~z!' ~Jlotkal1ill w ra;nll('h tUl'nj('ju 
Mid~ldc/.(o I<omitctu ,,' , F, w Prozl1:1nin pny­
nio<h' ?\\'H'ir'.t\\'o nil'r\\'szI"j rlrllŻ)Tv T,~'f ;1[. 
nnrl 'P"n(atlonf'm I [ w ~to~lInkll ilj :~2 112:1111, 
Drużyna J r"ntatlnn pukonala «rużync 7 Hufca 
harc('rzy :J t :23, (ak) 

pił f.( A RECZNA 
o mistrz, 16dzki<o'l!o okrl~~" kl\l~Y A w .ko­

szykówkl' 7.()~tal~· rOzrqranc w h!!" 'l)(lrtO\yf',l w 
Parku Ponillto\\'sldf'go nast<:puJące rozgrywkI 
pań: 

LKS po lacllwi gr7.f' pokonal .. Wimę" w 
stosunku 20:JO, \\7 }.ES-it:' doskonale grała 
Blaźniakó\Yna iDzitka. , 

\Y rlI'lIgim spotkaniu .. Znicz" pokonał ZJed­
noc7.0nycb w s(o.l1nkll 11:11, 

PŁYWANIE 
(sp) "Talne 7,::(romadzcoie Polskiego Zwiazku 

PływacldeJ,(o orlhcrlzic sie w, ni~llzi"l~ 5 bm o 
godz. lO w ~a1i konfcr('ncYJneJ Panstwowego 
Urz<:du W, F, i P. \\" 

KRONIKA ŁODZI 

~ral'usarzo\\'na IT(:lena je;:,t "unie­
szkodliwiona' na miC'siąc, Chciala na 
GoryczkolYej WkO(lCZ~'Ć ładnie .. kamieni­
sty zjazd" i pn:~7 hamowaniu, tuż prze-d 
szałasem Króla, zaczepiła o jakiś mały ka­
mieli i lak ją "pl'a:5lo" na ścianę, że gó­
ralka bala 'ię wyj'ć do niej. myśląc, że 
już nie żyj('. Jej sio.stra Marusarzó\'..-na 
M a l' i a jridzi trochę slabiej - technikę 
ma dobJ'f!, molo jednak trenowała, S t o p. 
k ó IV n e I jazda trocllę sztywna, l\liała IV 
sobotę na f\H.IH.l ńwka rh wnvro\kę trochę 

Czołowe narciarki polskie, Od len'r:j: Bckip/'6wlla, Ma/'usar::.ówna Maria, Borne­
lówna 0/'0::' [rene'r Zinge7'le 

Delegat Związku Majstrów pojechał do 
Radomska, Związek majstrów fabl'Ycz­
nvch IV Łodzi wysłał swojego delegata 
do Radomska, gd?:'ie w fabryce "l\fasovia" 
wybUChł stl'ajl{ okupacyjny majstrów i 
urzędników fahrycznych, ponieważ fabry­
ka przy zamknięciu zakładów nie zapła­
ciła należności za prace i za urlopy. 

Jeżeli chodzi :) panów. to ró\ynież mie­
li bardzo mało ll'enin;w zjazclowcg'o, a 
tylko "tłu k I i" sla lomv IV SuchYm Zleble, 
Technika lJ w~zr~tkic" zupelnie na pozio· 
mie, a u niektórych doskonala, Zając 
Knl'ol, najpillliejszy ucze!;tnik tl'enin:ró\\', 
fizycznie :;iJniBjszy od lmlt:l, o dużr-j l'll-

Grupa '11ajlepszyc!~ zjazdowc6w P9lskich. Od lewej: Karol i Marian 7,ajn,c, [,­
powski, S-:,indler, Gąsienica-Mięsac::., BfJchenek, M, Marusar:óll'lla, Bel.:ie/'ó/vlla, 

Bornc[ówna, lrpner Zingerlc i junior U::.naliski 

ścięgno nogi jest naruszone. Za 2-3 dni I tynie. S z i n d I e r o 1\' i praca zarobkowa 
będzie jerlna.k w porządku, :;\a razie mu- uniemożliwia racjoua,lny tl'ening. Tech­
si leżeć. B u r n a t, ó IV n a pr'acuie naci , l1ika i forma mimo wszI'stko do{;~ tlobm, 
wyeliminOlValliem starego sb'lu, którym L i r k o IV S k i e m u miarl pl'7.ed· kijku 
jeździła kapitaln!e. Idzie lo dosyć cip,żko, cłniami Ojciec, co ogrDmnie odbiło się na 
ale postępy są. Po powrocie ze Szwajcal'ji jego stanie psychicznym i dlatego prze· 
trocł1ę chorowala, ohecnie jest jednak IV l'wał zaprawę, Pl'acuje nOI'malnie jako in­

Q;~ .... 
A1/stria/r Zill ,qprle (z [eu'ej 
rem [JfJlskich ::.ja:,ilf)/cców, 

LipoU'ski 

struktor zjazdowy IV s7.k0'1e narciaT'skiei, 
co mu znacznie psuje le<:hnikę, C z e c li 
Bronislaw b, pilny, iest kapi1aJrr~'m pne­
de wszystkim Ią,czn ik iBm Zingel'lego z re· 
sztą ekipy i tłumaczem, Jego rutynowana 
technika mówi sama za siebie. Z a ją c 
~f a. l' i a n (mlodszy) ma mniej doświad· 
czenia od swego brata, jeździ jednak spo· 
kojnie, Ma bardzo dobre prowadzenie 
nart i tylko czasem za wysoko trzyma 
korpus, ZingeJ'Je klasyfikuje go jedn'l.k 
na równi z jego brate-m Jednego dnia 
jede-n troch!! lepszy, dt'l1gi~o clru;ri, Bo· 
c h e n e k dos.konaly IV zjeź(!zie, IV slalo­
mie trochę słahflzy, robi jednak duże po· 
stępy, Fizyczn ie bardzo dobry, Tren ują­
cy razem z ekipą ~I a i e r ma dobrl'l, tech· 
nikę i świetnie sil' za,powiada, ~ie ma 

nie(Jo rutynY' zaworlniczej i zdaje się oba\yu tre· 
m~', przy poważniejszym występie, była 

Id 

Konkurs potęgi skoku w Berlinie 
(sp) ,y "'I'odę po;mym wieczorem za- r 

kOI1C7:nny zostal w, BCl'linie konkuT's po­
tl;g l "kokil. do ldQl'pgo zgloszOllO 114 ko­
ni, IV t~'11l 8 pnbkiC'II, 

Po :.l-krotnej 1'0zgl'ywce z\\')'cir.żyl poI', 
TeJlltne (:'\ieIl1c~7) na koniu :\'ol'dland, 
2, pOl', Bl'inkmann ( :'\icrnc~') na Erl\', 
3, por. Iluck (:'\;('111 ('y) lIa Al'tul'ze, I., rtm, 
nylke (Po lska) na Bill1husiu, G. kpt. 
Gouze (Belgia), Miejsce 6 i dalsze po· 
dzi('lone zosta I~' pomip,dzy 12 jeidzcó\\', 
WŚl'ód Idól'Fll znaj(lują się dwaj .ieźdzl'~· 
[l()lscy, pOt', Pohol'('cld na lluhumie i J tnl, 
KOll1ol'o\\:-I<i ml Zbiegu, I 

P~erwszy parcours w konkul'sie rl'ze-

hy10 bezhlędnie trzydziestu paru jeźdz­
ców, IV tej liczbie 17 niC'mirckich, po 5 
pol"kich i belgijskich orar. po jednym 
[lJ'Zed~tawicielu Fl'uncji i WIoch, 

Po podwyższeniu przeszkód parcours 
pl'zebyli. bezbłQclnie tylko i- jcźdzcy, IV tej 
lil'zbie rtm, n~' lkr, 

Pomir:dz~' tymi cztrl'eJlla jeidzcami 
lIazwiska podaliśmy wyź.ej w wynikach) 
zarządzono je,'zcze jedną, trzecią roz­
l!rywkę, ~a torze ustawiono dwie prze­
"zkod~', każda wy;:okości 180 cm, W roz­
grywce trj Bimhl1s zrzuci! obic przeszko­
dy i wskutek tego zająl.i miejsce, 

"jodlo\\'ftnif"m" i uśmier'hami. ale i uroclf\.. 
Dz; iaj J)yl~' na [\f\SP1'OI\'ym i zjeżc1zały ra­
zem 7. knlC',Il'ami z ekipy na lIalę Gorycz­
kową l Gą"ienicoll'ą. Jeidżą pięknie, 

Władysław Rysiewicz, 

Zakopane się zapełnia! 
(sp) 7: a k o p a n e - W środę przyby­

la do ZakopanC'go na zawody F, 1. S, 
narC'iaJ'"l\U ekipa niernieC'l,a, \Y tej 
chwili Jl1'Zeb~'wają tu już trzy dl'u7.yny; 
fl'al1cl1--l,a ,,'Io,:kn i niemiC'cka oraz szta­
feta wo,bko\\a wIoska. 

Po o"tatnim opadzie śnieżnym nastą­
pilo dzi:=: przy znacznym spadku tempe­
ra lllr~' \\'~'pOg'OdZl'lI ir. w następstwie cze­
go Will'llIlki dla naJ'cilll'slwa poprawiły 
sil~ II ~'d at nit', co pozw:lla tak na~zyll1 za· 
wodnikom, jak i pl'7.\'J)yl~;m już clo Zako­
]):1111';':0 zagr:l!liczn,l'rn ekipom, na upra­
wiflllip tl'PlliJlgll \I'C \\,i'z y"tkich pl'zrwi­
c!zi:lI1\'l'l! l'alWlIl1i zawodów F. 1. ~, kon-
I u!'l'lirjacll, -

Drugie i trzecie miejsce 
Polaków 

(sp) B e l' 1 i n, - W śl'oc1ę ocibył się w 
Bp1'l inir Ila m iędz~'na rodowych za wodach 
l,onn~'I'll trurll1\ konklll'" "kol,ów na 2-el1 
knninrh, 7. ~1 lH'z,>tnikf.w jrdynie FI'an­
t \17 HI'O\l"'''aI111 Jla koniacII "Houlettc" i 
.. Pil'eJlC'jr" pl'7.('],~'ł rnr('(lUI'~ brz blędu, 
Francllz jC'c'bal jNlnnk zbyt o"iroinie i 
",,,kll(pk trgo 7h~'( \\'olno i dlatC'go slda­
;.~'fiko\\'(I1 sie cłopil'l'o na 5 1111rj"cu, 

Pirl'\\,,,zl' lI1if'j;;ce zajął JTu('], (:'\) na 
kotliach ",\1'tUl'" i ".\eolu:,", Tlalsze dwa 
III iejsca ob"acłzi li Polacy: dl'ugim brł 
1(1)(, Sl,uliez na koniach "Al'o~a" i "Dun­
um", a tl'zpcirn rtrn, nylke na .. ,\I'C'sie" 
i "Bimhusie". 

t. Y żWIARSTWO 
(~p) ł,y7.wiarze norwescy niepokonani. W St, 

:\foritz zakOlIczone zo~tnh' dW1Iflniowe mi~dzy· 
lIal'ndo\Y~ zawody \V j«ż<!zic szybkiej na lorlzi .. , 

W ostatni(·j konkurencji. na (j 000 111 zwyci<:· 
żyl Rallallgrnrl w czasie 8:28, przcd Stnhl'u, 
(lem, - 8:31,:; i Engncstangpncm (wszYSCy Nor­
we,t::IIl.). 

,V 1'lC'znei punktacii 4 dysbtns6w zwvcip· 
żył ~~n:!TIestalll"l?lJ 140:1.; Dkt.. 2) H:tllang.rlld 

111 <;U pkt.. ;1 ) Rtaksrud, 4\ Krog (tf'Ż Korwe· 
gia), 5 "'~gicl' LadaJlyi. I) 'Ycgier IIid\'cghi, 

PIEśC!ARSTWO 
7,jerlnorzone - l, K. p, W piąh'k o $:'ollz. 

20 w Ellli K, p, Zjednoczeni przy ulicv Prze· 
dzalninnl?.i odb~!ł7.ic si<: "potkanie K, P, 'Zjednó. 
r'zone i K, S. lKP, 'WalcZĄ następująCY za­
wo(lnic;r: 

r. K, p, - Stasiak, S:r;we(l, Mar('inkowski. 
f';~odl'))kie",i~z, Kowalski, Taborek, Więckow· 
skI. PIPt!'z"k: 

7.:jrdno('7.pni - O~trow~ki. CZ3rnipC'ki, Mi­
[,halak Rtani~ław, Michalak Z., I{ijcwski. 
~zczl)pili"ki. ROBIer, 

(sp) Lendzin przegral tylko barom nipznac7.-
nie z Rotholcem, w ramach zawodów Elektrit 

Gwiazda w \Yarszawil?, \V picrwszveh 
owórh F.larciach walka hył3 wyr6wnana,' w 
trzpriem nie:1)nacznic górowal Żyr!. 

, Jest to dalszy dow6d dobrej formy wilnia­
mna. 

(sp) Syrena pokonllła Flote 13:3. W czv.'3r· 
tek w hali Syreny oobyło się spotkanie pomi ... · 
!łzy gdYli.ka Flotą i stoleczna f';yren:-t, :r.akori· 
('7,one z\,,-y~iE'~hvem drużyny stołecznej w "to­
'IInkn 1::1:3. \\'ynik len krzywdzi nipco pi~gcia· 
r7.y Floty, kt6rym z pn;ehipgu spotkania nale· 
żały siC' jc~zcze dwa punkty, 

W~'niki poszcze~6111y('h spotkań w koll'jno· 
śd W:lg przPl1~tawiają sic nast~pujllr'o: Baski"· 
"icz (R) zremiS'Ował 7, JwnJhkim, Robkowi~)< 
(1') pokonal Gwardzika, Kozłow~ki (~) wygr~l 
110 r6wJlorzr,(1n!'j walcl' z Koll'('kim, "'asiak II 
(R) 7.wyci('żył na punkty Jankow~kiel!o. "'ynik 
rp miso wy bardziejby od}lowindal stosunkowi 
~il. 

Tntpre.nji\cn walkI' stoczyi KolCZYiiski (R) 
z "'n"iaki(,!ll r. \V pierwszvm starciu \Ya~iak 
)I)'1.~·ll\l~('ir gWHltowny atak: który KolcZYI,~ki 
przetrzymał. a w drugim prze"zp,]1' sarn rło oten· 

Wykoleił się tramwaj koło Radogosz. 
cza, Na drodze z Łocłzi do Zgierza na. 
pochyłości szosy koło Radogoszcza znaj: 
dujący się IV pełnym biegu tramwaJ, 
wskutek pęknięcia osi, wykoleił się, Mo­
torowy szczęśliwie w porę zdołał opano­
wać tramwaj, tak, że - za wyjątkiem 
zniszczenia kilku szyb żadne dalsze 
szkody nie powstały, Spośród pasaże­
rów kiJka osób zostało lekko okaleczo­
nych, 

Śmiertelna bójka o tancerkę na wsL 
Xa zabawie we wsi Józefów doszło do 
bójki między 3i-Ietnim Marianem Sobo­
lem i 25-letnim Janem Kołacińskim na 
tle sporu o tancerkę. Sobol uderzył 
przeciwnika w bok i brzuch, raniąc go 
hardzo ciężko, Ranny w drodze do szpi­
tala zmarł. Sobol został zatrzymany, 

Rozprawy na noże. Na ul. Maryn ar­
«Idej doszło do bójld na noże, w czasie 
której zostali ciężej ranni Franciszek Pa­
l\ulski, pJ'zrbyły z 'Varszawy, oraz J;:.u­
z~'n jego Ignacy Walewski (Murarska 
i07), Obaj doznali ran klutych twarzy. 
a Pakul~l<i wyszedł z bójki z wybitym 
okiem i rozprutym brzuchem, 'Yszyst­
kich przewieziono w stanic ciężkim do 
szpitala, 

Spadła z wozu i odniosła ciężkie ob. 
rażenia. ~a szosie z Łodzi clo Brzezin z 
wozu 1(Qlonbt~r ~(,llnlana w Nowosolnej, 
".:skulek pP,kni<,:ria koja, spadła żona jego 
" Tanela i wskutek upadku na kamienie 
doznala wst rząsu mózgu, uszkodzenia 
rza~zki OJ'a7. zlamania nogi. Ranną prze­
wieziono clo szpil a la IV stanie nieprzy­
tomnym, 

Rozpoczął się Tydzień Trzeźwości, W; 
dniu wczol'aj:;zym rozpoczął się "Tydzień 
Trzeźwości", organizowany przez Akcję 
Katolicką, W pięciu punktach miasta 
zostały zorganizowane odczyty na temat 
alkoholizmu i walki z nim, Wykłady cie­
szyły się dużą frekwencją. 

Fabryki nie interesują się akcją wcza­
sów, Odbyło się plenarne posiedzenie 
komitetu ol'ganizacy jnego wczasów robot­
niczych, Stwierdzono, że na ogólną ilość 
raruset zaldadów zaledwie parę fabryk 
do akcji "'czasów nie przystąpiło, Są 'to 
jednak nieliczne bardzo wyjątki. 

HUMOR SPORTOWY 

~~\\'~', zJUII,,?:dac przpciwnika do poddania ,!~, Ch ' l" , , 
\Vlo"tO\\'~ki (S) odni6"ł zwycip~h\'O nad Bla· - Cle lSCJe grac z flota i m,acie: 

ąakie!U, D9ropa II (f';) po ni['(,!p~nwpj ,wal"p, _ prowadz<> 2:0 i ukl'\-U c:.jp za ~asloll" z."" 
11)'[lWIHI7.flJlI'l TIIP7.byt (,7.;,~to, Z\\';'f'I,,!zyl "mg" IT. ! '!' J'. '. 't 'O 

\\. Mtatnid w~lf'P rlnia Wp'gJ'o"'~ki (FInla) \":t'- szt·u~neJ mgły! 
grał PI'ZPZ tN:hniczIlc k, o, \\' 1 l<t'lrl'ill z Doro- ( 
ba 1. (PAT) , ,'Wróble na Llachu) 



6rani(a zachodnia Niemie( najezDna bateriami dział na wscnoOzie przeciwstn.rc ~ ~ 
wi nielll1eckiemll. 

"Naszym naturalnym. prawdziwy. 
sprzymiel'zcJkcm liR wschodzie EuroPYd 
Jest Polska. - oświadczył poseJ Ober- . Urządzenia przeciwlotnicze na granicy zachodniej są już wybudowane 

B e r l i n. (Tel. ""ł.) O·bsz.arlly artv- kto 're d"'.l·ałaJ·" w połaczenl'u z l'eflek- . l t d ., kirch. - Posiada ona zdrowe sumienie na-
n " J I ,. 't' '" ze aza, z.aopa rzone są, w wo ę l zyw- rodowe. l,tóre pozwolilOby jej, w danym 

kuł pióra gen por. Kitzingera, inspek- torami. Zapory balonowe, samoloty nosc. ~pecjalną uw.agę zwrócili .nie- wypadku. oprzeć sir, nacisl,owi narodowo­
tora strefy obrony przeciwlotniczej pościgowe, Ią,czność meldunkowa i 0 - mieccy wojskow: geologowie na nie- socjalistycznemu. Nie ulega tflt. wa,tpU­
"Zachód", poświęcony niemieckim u- strzegawcza uzupełniają linię przeciw- bezpi·eczeństwo podłoi-a piaskowego i wości. że przymierze z Fl'oncjf\, Jest 081l\ 
rzą.dzeniom przeciwlotniczym na za- lotniczą. . bagnistego. Obie kwestie zostały w jej polityki zewnr.lrznej. Czy jednak VI 

h d' k ł' ł S oczach rządu przymierz!' z Polską MZo-
C o zIe, u ,aM ':l1ę na ,amach cz.aso- chrony, wybudowane z betonu sposób c~lłkowicie pewny rozwiązane. staje osią naszej polityki w 'chodnlej?" 
pisma "Die \Vehrmacbt". \ 

w~~~i~~~ ~~:~~~~~~.a n:bl'~~~,Pij'ak~: pe1ętno zwyc1lestw gen Franco wią~!\~~c~;e~\1an~i~01~~~re!:gr!~rc~ 
NIemcy zbudowały na zachodzIe, opar- e nej obecnego gabinetu, nie dało na. to \ 
te są, na wieloletnich spostrzeżeniach I II I I F 1 I pytanie stanowczej Odpowiedzi. Qua.i 
i badaniach meceorologicznych i geolo- na po lłvce zagranicznej ranc)l d'Orsay opiera bezwzględnie - i jest to 
gk,iaCZ~dnyYmCh'! ' ZdglaJętde!mO t:.ŻryOmdPoOgoWmiadp.aojtą,ęz'pnOedJ' zupełnie zrozumiale - swa, politykę na , "'" ścisłym porozumieniu z W, Brytanią. 
linii obronnej. (Od własnego korespondenta "Ot'ędownika") Liczy również na stany Zjednoczone -

Niemieck.a lini.a obronna przeciw- P a ryż, ao stycznia wioły lewicowe bronią sprawy polskiej. min, Bonnet był uprzednio ambasado--
lotnicza na z,achodzie wyposażona jest (d) Wypadki w Hiszpanii wpłynęły Oto b. minister Cot, mocno "czerwony" rem w Waszyngtonie - i dlatego Dala· , 
w kilka p.asów dział przeciwlotniczych, niewątpliwie na ostateczny wynik dłu- radykał, zarzucił nawet ministrowi dier podjął myśl, rzuconą w czasie kry. 

o przedstawiciela Francji 
przy rządzie gen. Franco 
P a ryż. (P A T) Premi<el' Daladier 

przyją,ł d<elegację grupy parlamentar­
nej francusko - hiszp.allskiej z Flandi­
nem na czele. Delegaci, uprzednio 
przyjęci przez min. Bonn€ta, przedsta­
wili premi,erowi konieczność posiada­
nia reprezentanta fr.ancuskiego przy 
rzą,dzie gen. Franco. 

Chamberlain u króla 
L o n d y n . (PAT) Natychmiast po 

,powrocie do Londynu król Jerzy pl'zy­
ją,ł w Buckingham Palace premiera 
Chamberlaina, który w dłuższej roz­
mowie zreferował zmiany, jakie zaszły 
w rozwoju sytuacji międzynarodowej. 

Posiedzenie gabinetu 
brytyjskiego 

L on d y n, (PAT.) Rano odbyło 
się posiedzenie gabinetu, którego ob­
rady poświęcone były głównie spra­
wom obrony narodowej. 2 nowo mia­
nowanych ministrów nie wzięło jesz­
cze w tym posiedzeniu udziału, min. 
koordynacji obrony Chatfield znajdu­
je się bowiem jeszcze w drodze z In­
dyj do Londynu, zaś min. rohlictwa 
Norman Smith nie został dotychczas 
zaprzysiężony. 

Gen. Prchala wyjechał 
do Husztu 

Praga. (PAT) Bawiący w Pradze 
od 10 dni gen. Prch.ala wyjechał wie­
czorem do Husztu. Przed wyjazdem 
przeprowadził on szereg rozmów z po­
szczególnymi członkami rzą.du pra­
skiego. 

gich debatów we francuskiej Izbie De- Bonnetowi, że nie wykorzystał bytności zysu wrześniowego przez prez, Roosevel· 
putowanych nad zagadnieniami polityki min, Becka we Francji twierdząc, iż ta, zwołania wielkiej konferencji mię. 
zagranicznej. Toć przecież głosowanie "karŁa polska jest (lla nas zasadniczą, dzynarodowej, Min, Bonnet uważa u­
odbyło się w dniu, w .którym zwycięskie kartą"l kład francusko-niemiecki za ważny­
wojska gen. Franco wkroczyły do Barce- Największych jednak i naj wierniej- krok i będzie dążyć do zacieśnienia łej 
lony i w chwili, kiedy w Rzymie przy szych przyjaciół liczy Polska wśród współpracy, "Przyjaźnie" Francji - t?O'" 
tej okazji brzmiały ponownie antyfran- członków "Federacji Republikaliskiej", raz rzadziej używa się slowa .. przyml&­
cuskie okrzyki. Kl' t· t . d l' rza" - będą utrzymane, jak również o. eJno ,ez wyraz ym UCZUCiOm awa l kontakty z poszczególnymi przedsŁm.wi-

Końcowe przemówienie Daladiera posłowie Marin, Henriot, Vallat. W tych \ . 
zelektryzowało Izbę. Premier w moc- też środowiskach rozumiano doskonale, ciełami państw Europy środkowej 1 
nych. przejmujących słowach przedsta- jakie znaczenie dla powstrzymania na- wschodniej. ' i 
wił wszystkie niebezpieczeństwa i trud- poru germallskiego miałoby ustanowie. Jest to może nieco ogólnikowe ujęcie' 
ności, z którymi rząd i naród muszą się nie wspólnej granicy polsko-węgier- zagadnienia tych sojuszów, Zważywszy 
liczyć, Zrozumiano powagę chwili, co '5kiej. jednak na tradycyjne sympatie. jakie 
najlepieJ' uw.vdatniło się w jednomyśl- W Polska wciąż posiada jeszcze nad Sa-

reszcie inne jeszcze interpelacje za- kwaną. można powiedzieć, że bardzieJ' 
ności podczas głosowania. \V szyscy wy- l . .. . s uguJą na uwagę. a mIanOWICIe: po- aktywna i mnie.l· zawiła polityka mogła-
powiedzieli się za całości" terytorialną J' d 17 '11' . Ob k' l R'" 'ł S ow e .~erl Isa 1 er lrc 1a, OZ111ą by z korzyścią J'e ożywić . . A wyświetla-
FrancJ'i i J'eJ' imperium oraz za utrzvma-' d' t .' , t 

J SIę one zasa mczo ym. ze pIerwszy Jes, nie stosunków francusko-polskich. usu-niem bezpieczeństwa jeJ' szlaków komu· . k . d l ' k' . .la WIa omo, zwo enm lem porozum le- nięcie z nich dwuznaczności, byloby nie-
nikacyjnych, W dwóch innych głosowa- . ZSRR d d d' t ma z, . ,P? czas, g y ~Ugl, wpros chybnie war.nym atute~ zarówno dla. 
niach - przeciwko interwencji w Hi - prze,cnvme. 111e ty.lko. WątPI w skutecz- Polski J'ak i dla FrancJ'i w przyszłych: 
szpanii i za zaufaniem dla rządu - ga- ś t l d d tk 
binet Daladiera uzyskał kolejno znaczną no c . ego. poro~~m~ema, .a e w o a u posunięciach na szachownicy europej-
większ~,r;A, gdyż wynoszącą i25 l' 146 gIo- obawJa SIę zbllzel1la BerIma z Moskwą, skiej 

'-"'" Obie jednak schodzą się w ocenie siły l . 
sów. militarnej polskiej, jako jedynie zdolnej 

Na. czoło debaty wysunęła się śprawa 
I. B. ' 

stosunku Francji do Hiszpanii, Pod tym 
względem panuje zupełna rozbieżność 
poglądów pomiędzy ugrupowaniami na­
rodowymi, a całą lewicą. Do niej w da­
nym wypadku należy zaliczyć obie 
"czerwone" międzynarodówki, pewną 
część Unii Socj.-Rep, i skrajne odłamy 
radykałów oraz demokratów ludowych. 
Leon Blum nie zawahał się, gdy Barce­
lona znajdowala się już w rękach po­
wstańców, apelować na rzecz rządu Ne­
grina. Mówcy narodowi dowodzili nato­
miast, że w obecnych warunkach do­
starczanie Walencji broni i amunicji 
sila, rzeczy, wciągnęłoby kraj w wir 
wojny, Domagali się dalej wysłania 
przedstawiciela Francji do Burgos. 

Rząd przez usta ministra spraw za­
granicznych oświadczył się za utrzyma­
~iem polityki nieinterwencji, nie zrobił 
Jednak ani kroku dalej, W łonie gabine­
tu bowiem jest silna opozycja. Ministro­
wie Mandel. Zay. Rucart i Campinchi 
pozostali wierni ideologii "frontu ludo­
wego" w sprawie hiszpańskiej. Dlatego 

es 

Czv Mussolini sprecyzuje 
żądania włoskie wobec Francji 

Poglosl~i ~ oka~ji sesji Wielkiej Rady Fa.s#łlsto1Cski_ej 
R z y m. (P A T) W najbliższą, sobo­

tę zbierze się Wielka ;nada F.aszystow­
ska na sesję lutową.. Na porzą.dku 
dziennym znajduje się m. i. spra'wa re­
formy szkolnictwa średniego. Odnośne 
projekty przedstawi Radzie Ministrów 
min. BottaL 

Tutejsze kola dobrze poinformowa­
ne uważ.aj~ za mało prawdopodobną. 
pogłoskę, jakoby z okazji S<6sji Wielkiej 
Rady Mussolini wygłosić miał mowę, 
precyzują.c rewindykacje włoskie wo­
bec Francji. 

Stany Zjednoczone 
na wypadek wojny w Europie 

pos. Marin bez ogródek oświadczyl, że Pre~. Roosevelt 'łnial oświad c~yć, :ile A.meryka poipies*łI 
polityka rządu dopiero wtedy będzie na- ~ PQ'łnocą Anglii i Francji 
prawdę silną. gdy uwolni się od Łych Zmiana rządu rumuńskiego ,,,pływów wewnętrznych, inaczej m6- Was z y n g t o n. (PAT) Prezydent 
wiąc, gdy w jego składzie przeprowadzi Roosevelt przyją,ł członków senackiei 

dzi, iż Roosevelt mial oświadczyć se­
natorom, że St. Zjedn. musz:). się przy­
gotowywać do dostarczenia Francji i 
Anglii wszystkiego, co będzie tym kra.­
jom w wypadku wojny potrzebne, jed­
nak pod warunkiem zapłaty za dosta· 
wy. 

Bukareszt. (PAT) Gabinet po- się odpowiednie zmiany, komiSji wojskowej. 
dał się do dymisji. I(ról powierzył mi- * O przebiegu konferencji nie wyda-
sję tworzenia nowego g,abinetu ponow- W toku debat, za wyją.tkiem tylko n~ komunikatu . of~cj,alnego, nato-
nie patriarsze Mironowi. Li:-ta czlon- kilku mówców z posłem Montigny '(nie- mlast, .wedl,ug. domeslen pras~; , R~ol"e­
k6w nowego gabinetu pl'zedstawi.a się zależny radykał) na czele, opowiadano I v~lt mIał oSWladczyć . senatorom, lZ St. 
następują,co: się zasadniczo przeciw oddzieleniu się ZJedno~~~ne prz:)~Jdą z pomocą. W. 

Premier - Miron Cristc.a; wice- Francji linią Maginota i zupełnemu o- Brytam.l l Fra~1~JI ~la wyp~dek zatar­
premier, p, o. min. spraw wewn. i min. puszczeniu europejskich pozycyj. Nawet gu z NIen~caml l Włocha.mi. 

Pomoc ta jednak nie oznacza, 

I 
wojska amerykańskie miały być 
słane do Europy, 

abY' 

obrony - Calinesco; min. spraweidli- b. premier Flandin. prezes "Alliance De- ,.New 10rk Herald Tnbune" twier-
wości - I,amandi; min. uzbrojeni,~ - mocratique". dla którego wystarczające ---------------__ 
Slavesco; min. robót pub!. - Ghelm'e- jest porozumienie angielsko-francuskie, 
geanu; min . finansów - COllstantine- a ponadto znane są jego sympatie pro­
sco; min. gosp. - Bujoi; min. lotnic- niemieckie, nie oświadczył się wręcz za 
twa - gen. Teodoresco; min. pr,acy _ zerwaniem przymierzy. Nie chciał tyl­

Polityka zagraniczna Jap.onii 
Halea; min. zdrowia i opieki społ. _ ko, by działały one automatycznie. . T o ~ i o. (PAT) Na dzisiejszym PO'I sie interpelacji poruszono szereg za­
gen. Marinesco; min. wyznal'!. _ Zigr.e; Z dziwnym zapałem t~ra.z pewne ży- sIedzel1lu Izby Reprezentantów w cza- gadn.ieil dot~czącyCh polityki zagrani­
m~.~wi~y-And~; min.~~z~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ an~J~orul.lnŁ~pcl~~mod~~L 
granicznych - G.afenco; min. stanu dla ZA.ŻYDZENIE RZE/tlIOSŁA. POLSKIEGO dali min. wojny' Itagakj, premier Hi~ 
spr,aw mniejszości - Dragomir; min. ranuma i min. spr. zagr, Arita, 
roln, - Cornatzeanu; min. stanu dla ł Min. Itagaki oświadczył, iż \Vu-

. inwent.aryz,acji mają,tku - Trajan Pop. O~PA WkOKIENN/CZ"ó, Pei-Fu staną.ł na czele ruchu mające. 

Uroczystość milicji 
faszystowskiej 

R z y m. (PA T) Z okazji 16 roczni­
cy utworzenia miliCji faszystowskiej, 
odbrła się dziś rano na Placu \Venec­
kim podniosła uroczystość, w której 
wzięło udział 20 tys . milicjantów ze 
wszystkiCh części kraju. 

O godz. 10 na wzniesieniu przed 
grobetn Nieznanego Żołnierza Musso­
lini dekorował odznaczonych za mQ­
stwo w walkach w Afryce WSChodniej 
i Hiszpanii. Po odśpiewaniu hymnów 
przez zgromadzom'ch 20 tys. milicjan .. 
tów udano siQ na Via Nationale, gdzie 
Mussolini w otoczeniu przedstawide­
li władz przyją~ defila~ . -

A6. 100 1'Ze~mesl'mkow F!3Pad.a. wo:bLscE' go n.a celu zakończenie wojny, ale nie 

D chneśclla:71 zamIerza stworzyć rz~du niezależnego 
:J od Pekinu i Nankinu. 

ż!fLów Premier Hiranuma odpowiadając 
na zapytania wyjaśnił, iż Japonia nie 
może przyjij,Ć ustroju totalnego na mo_ 
dłę eurOpejską., ponieważ nie 2;gadza~ 
lobX się to z tradycyjnQ. polityką, ja­
ponską. opartą na autoryteCie cesarza. 

Mil?: spraw ~agr, Arita wyraził po­
gląd\ I~ Wu-Pel-Fu ma wielki wpływ 
na. WOjskowe sfery chińrkie w róż­
nych częściaCh Chin. Duie. znaczenia 
posiada. także stanowisko Wang­
Czing-Weja. laponia nie jest obojętną. 
w stosunku do ruchu reprezentowane­
go przez obu tych chińskich tllęŻÓW 
stanu, .nie mo~e je~nakże p:o popierać 
otwarCle, pomewaz mog~obv mu to 
tvl.ko 7.R. 7.kodzir_ . 



W hotelach zniesiono napiwki Wielki proces o nadużycia 
Ostatnio, dnia 15 stycznia rb., we­

szło w życie rozporzą.dzel1le Minister­
stwa Przemysłu i Handlu z dnia 15 
września] 938 r. ("Dziennik Ustaw" Ul' 

80 z 15 października 1938 r.) o prowll.­
dzeniu przemysłu gospodniego (hotel:), 
pensjonaty, pokoje umeblowane, za­
jazdy, gospody, oberże, domy wypo­
c,,-vnkowe, domy noclegowe i schroni­
ska). 

W myśl tego rozporządzenia opłaty 
procentowe dla służby przedSiębiorstw 
gospodnich .należy obliczać od ceny 
pokoju, w~·kazane.i łącznie ze wszyst­
kimi świadczeniami, ale bez komunal­
nego podatku hotelowego i podawać 
te opłaty w cennikach przedsiębiorstw. 

Cenniki te winny się znajdować w 
każdym pokoju i 'IV portierni, przy 
czym pensjonaty powinny uwidocznić 
w cennikach osobno koszty całodzien­
nego utrzymania, hotele - pierwsze­
go śniadania, inne zaś przedsiębior­
stwa gospodnie - cenę wynajmu łóż­
ka ze świadczeniami. 

W związku z wejściem w życie 
wspomnianego rozporządzenia :Min. 
Przemysłu i Handlu rozesłało do urzę­
dów wojewódzkich okólnik, polecający 
przestrzeganie uwidaczniania w cen­
nikach przedsiębiorstw gospodnich 0-
płat procentowych dla służby. 

1\1. i. okólnik ten mówi dosłownie, 
że "powinien być powszechnie stoso­
wany zwyczaj regulowania rozrachun­
ków ze służbą. przez OSOby, korzysta­
jące z usług przedsiębiorstwa, w fOI'­
mie uiszczania opłaty procentowej od 
rachunku przedsiębiorstwu gospod­
niemu. Jedynie kiedy osoba, korzysta·· 

Wandę Lewicką zwolniono 
z więzienia 

L u b l i n. (Tel. wI.). Jedna z głó,~­
nych oskarżonych w głośnym procesIe 
komunistycznym, córka b. kuratora o­
kręgu lubelskiego, Wanda Lewicka. ska­
zana przez Sąd Apelacyjny w Lublinie 
na 3 lata więzienia i przebywająca w 
więzieniu na Zamku, została wypu­
szczona na ,volność za kaucją 2.500 zł do 
czasu uprawomocni en ia się wyroku. 

Lewicka przesiedziała przeszło rok w 
więzieniu tj. ocl chwili zasądzenia jej 
wyrokiem 't~rlu Okręgowego w Lubli­
nie. Obrona starała ię parokrotnie o jej 
wypuszezenie z wir.zienia a to z mvagi 
na pogarszający się st.an zdrowia Le­
wickiej~ wymagający systematycznego 
leczenia. 

Po opuszczeniu murów więziennych 
Lewicka uclala się poza Lublin do rodzi· 
ny. 

W szkołach 
o ruchu kołowym 

\V a r s z a w 3. (Tel. w1.) Z uwagi na 
~'zrost Ho!Ćci nieszczęśliwych wypad­
ków na jezdni.ach, Lig,a Drogowa zwró­
cHa się do Ministerstwa \Vyzmul i 0-
świecenj.a Publicznego z proj-ektem 
wprowadzenia do szkół powszechnych 
i średnich w~'k}.adów o przepisach o 
ruchu kołowym. \Ypro·wadzenie tych 
wykł,ac1ów, które mi.alyby h~-ć obowiąz­
kowe cUa wszystkich uczniów uzasa­
dnione j-est t~'m, że przyczyniłoby się 
one do w~·c\atnego zmniejszenia liczby 
wypadków. 

Ljga ma \\"~·~ląpić też z projektem 
urzą.dzenia wykł,adów o przepisach o 
ruchu kołowym w różnych organiza­
cjach. 

jąca z usług przedsiębiorstwa, wyrazi 
życzenie dokonania bezpośl'edniego 
rozrachunku ze służbą, wolno nie do­
pisywać do rachunku odpowiednich 
kwot procentowych". 

\V zwią.zku z powyższym dodać na­
leży, że hotele w Poznaniu już od daw­
na dolicza.ją. do rachunków 10 procent 
na służbę, przy czym zaznacza się, że 
nie są. wliczone W tę opłatę uslugi por­
tiera, 

L w ó w. (Te1. w1.) Przed Są.dem O­
kręgowym we Lwowie rozp.oczą.ł się 
wielki proces o nadużycie w Izbie 
Skarbowej. 

Głównym oskarżonym jest aplikant 
adwokacki Żyd Abraham Sprotz·er, 
którego niedawno skazał sąd na trzy 
l.ata wiQzienia za przekupienie woźne­
go Izby Skarbowej, któremu z,apropo­
nował wykr,adzeni-e .aktów podatko­
wych kilku firm. Sprotzer wciągną.ł do 

Taiemni[zv trup w płonącej szafie 
Policja warsza'lfJska wobec zagadkowej zbrodni - HIorder­

stwo czy sam,obójstwo 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) W tajem- miejsce przybyła policja i przedstawi­

niczych okolicznościach zmarła 39-let- ciele policji Śledczej. 
nia urzędniczka, Elźbieta Karwińska, Przypuszczają, że Karwińska mu­
w domu przy ul. Zakrzewskiej 12, siała zażyć jakiejś silnej trucizny, a 
gdzie zamieszkiwała luksusowo urzą- nastQpnie weszła do szafy i padła na 
czony pokój i kuchnię. przygotowane unrzednio palące się 

W spisie lokatorów figuruje jako drzewo. 
urzędniczka MSZ i mieszkała samot- Gdy policja przybyła do mieszka­
nie. Nad ranem przyszła ekspedientka ni a, panował tam nieład. Garderoba 
ze składu spożywczego, która przynio- byla porozrzucana na stole i łóżku, a 
sła, jak co dziell, mleko i bułki, a gdy pokój wypełniony brł dymem. Jak 
jej nie otwierano, zaczęła głośniej stu- stwierdzono, Karwjl1ska siedziała w 
kać do drzwi. szafie na żarzących się węglach. 

W pewnej chwili poczuła sWQd. Zwłoki były częściowo zwęglone tak, 
Szarpnęła mocniej drzwiami, które 0- że twarz trudno było rozpoznać. 
tworzyły się. Pokój był pełen dymu. Przez całą środę władze śledcze 
Na szafie leżało drzewo, które było były ujęte rozwiązyw,aniem tej zagad­
prawdopodobnie oblane łatwo)'alnym ki. Przypominają, że przed dwoma. laty 
materiałem. Drzwi szafy były uchylo- E1źbieta KarwiIlska usiłowała popeł­
ne. W pewnej chwili otworzyły siQ nić samobójstwo przez przecięcie so­
całkowicie i z szafy wypadły na po- bie żył u rąk. Czy zachodzi tu samo­
dłogę zwłoki kobiety. bójstwo, czy mord, wykaże toczące się 

Ekspedientka przera:tliwie krzy- śledztwo. (w). 
knęła co zaalarmowało dozorcę. Na 

• 
Wielu Zvdów przechodzi na katolicyzm 

spółki urzędnika skarbowego K,azi­
mierza Krzyżanowskiego i kilku j·ego 
kolegów, którzy za pieniądze otrzymy­
w,ane od Sprotzera popelni,ali naduży­
cia służbowe. 

Krzyżanowski ulegając podszeptom 
Żyda, pisał fikcyjne wnioski o urno­
·rzenie podatków, przy czym wniosek 
podpisywał nazwiskiem naczelnika Ja­
nowicz,a, po czym wysyłał je do urzędu 
skarbowego, który następnie umarzał 
pod.atki. 

Kiedy nadużycie wykryto, Sprotz-e­
ra sk.azano na trzl lata więzienia, 
Krzyżanowskiego zaś przeniesiono z 
Izby na inne stanowisko. 

Po pewnym czasie Sprotzer oskar­
żył Krzyż.anowskiego o nadużycia, w 
wyrliku czego przeprowadzono śledz­
two, które trwało 2 l,ata. 

Na ławie oskarżonych Sądu Okrę~ 
gowego zasiada oprócz Sprotzel'a kilku 
byłych urzędników skarbowych i paru 
kupców, którym "umorzono" podatki. 

Przed zatargiem 
w przemyśle kotonowym 
L ó d Ź. 3. 2. - Odbyło się zebranie 

delegatów robotniczych przemysłu ko­
tonowego, na którym przedstawiciele 
związkowi wyjaśnili, że przemysł włó­
kienniczy w odpowie~ na żądania ro­
botników podwyższenia plac od 8 - 18 
pct wystawił kontrprojekt, przewidują­
cy zniżkę płac do 50 pet. W tych warun­
kach dalsze rokowania są bezowocne i 
dlatego podejmowa.ne nie będą. 

Ponieważ zaś 6 bm. następuje stan 
bezumowny, wnioskując z wniosków 
producentów, przypuszczać należy, ·że 
dążyć oni będą do utrzymania stanu a­
normalnego dla pogorszenia warunków. 
Postanowiono legalnymi warunkami 
ptzeciwstawić się temu i dążyć do jak 
najśpieszniejs~ego zawarcia umowy_ War s z a w /l. (Tel. wI.) Jak podaje dują się w sędziwym wieku, mają bo­

jedno z pism, w ostatnim czasie zanoto- wiem po 80 Jat. 
wano w Warszawie wiele wypadków --- 20 zł za m' uchę w bułce 
zmiany wyznania mojżeszowego na ka- Odł k" k fi .•. 
tolickie. am lem u a c z ę s t o c h o w a, 1. 2. (f) - Maria 

Wielką sensację ,,,śród zamożnych przeciął tętnicę Kochanowska kupiwszy bułkę w sklepie 
sfer żydo,vskich wywołała wiadomość o • . znalazła w śl·odku zapieczona, muchę. 
przejściu na l<atolicyzm znanego milio- B y d f! o s z c z, 30. 1. (f) - W restaura- UstalonC?, .że .bułka 'pochodz~ oczy:wiście 
nera warszawskiego Jerzego Majera, c.i.i przy Rze:ll~i Miejskiej. jeden z. g?ści, z żydowskIej pIe~aTm Rywkl OWIeczko, 
jeg? żony Marii z Toeplitzów i Emilii I nIOsąc do. Swo]ego stołu kIlka k~lfh. pl\~a, prz~. ul. NarutOWIcza 43, wobec czeg:o 2:y: 
Tu)man żony ZJ1uneO"o w War!';zuwie pot~<nął Rlę, upadł na podłogę .1 pIZeCH\~ I dów~a stanęł.a prze.d Sądem GrodzkIm, o 

b . k· .' ,,( , l sobIe RtluczOll~11l >'zkłrm lętllice lewe] skarzona o nIechlUJstwo. 
anWlera. .... n~ki. Odwieziono go na operację do szpi- Sąd skazał ją na 20 zł grzywny z za-

arto zaznaczyć, ze MaJerowle znaJ- tala miejskiego. mianą na 4: dni aresztu. 

Z e e t e e wiejskieog i wIęZIenia zakłady rzemieśl-amlerzona Jes reorganiZaCja nicze dla elementu miejskiego, projekt 
przyjmuje za podstawę klasyfikację prze­
stępczości na wiejską i miejską (Tarde). 

WleęZleennlectwa 'V zwykJych więzieniach kara ponad trzy lata więzienia ma być wykonywana 
według systemu progresywnego, zaczem 

Na sesji zwyczajnej Sejmu 1936-37 
miał być rozpatrywany rządowy projekt I 
u~ta wy w sprawie organizacji więzi on­
mclwa, ogłoszony drukiem sejmowym 
nr. 322. Sprawa ta jednak uległa zwłoce 
i dopiero obecnie ma się zająć Sejm ta­
kim projektem, uchwalonym ostatnio na 
TIarlzie Ministrów w dniu 22 listopada 
1n38 1'., a ogłoszonym drukiem sejmowym 
nr. 16. 

Projel\.t ten zasługuje niewątpliwie na 
hac7.niej;;za, uwagę. Jak wiaclomo bo­
,,-jem, on na1et.ytego ustroju i urządze­
nia więziennictwa zależy w głównej mie­
rZe skuteczllość i crlowość represjI kar­
nej. a więc walki z przestępczością, 
projekt ten atoli budzi zainteresowanie 
równie;;' i dlatego. że stara SIę zrealizo­
wać nowe dąźenia w dziedzinie polityld 
kryminalnej, w szczególności zaś chce od­
powiedzieć współczesnym kierunkom my­
śli penitencjarnej. Za przykładem powo­
jennych reform, przeprowadzonych w 
więziennictwie państw zachodnio - euro-

trudniollY itd. więźniowie mają być segregowani do od­
Zgodriie z tym założeniem projekt powiednich klas, w zależności od zacho­

wprowadza dwie kategorie wiezieli: zwy- wania się w więzieniu, postępów w nau­
Ide i specjalne, stosownie do ich reni- c:!. pracy i okazywanej poprawy. W, 
tencjarnego przeznaczenia. 'V więzie- więzieniach izolacyjnych, zakładach rze­
niach specjalnych mają być umieszczani mieślniczych i koloniach rolniczych sy­
skazani, ]<tórzy ze względu na swe wJa- stem propresywny ma być stosowany do 
ściwości wymagają wyodrębnienia i trak- wszystkich skazanych. 
towania wedlug szczególnych metod. Do Na uwagę zasługują przepisy, dotyczą-
troj kategorii więzień należą: ce nauki w więzieniach. Projekt tworzy 

1) więzienia specjalne dla słabych fi· różnostopniowe szkolnictwo więzienne, 
7.ycznie, dla chorych na schorzenia nie- poczynając od kursów dla analfabetów, 
bezpieczne ella otoczrnia i dla niepelno- poprzez szkoły o poziomie publicznych 
wartościowych psychicznie, l,tól'zy nie szkół powszechnych, a kończąc na kur­
mogą być użyci do pracy w normalnych sach specjalnych o wyższym poziomie na­
warunkach więziellnych i wymagają od- uczania ogólnego i zawodowego. Przewi­
rębnego traktowania; dujp. się przytem wydawanie świadectw 

Uruchom"enl"e II"nil" koleJ"oweJ" pejsldch, wprowadza nowe urządzenia, I; zmierzające ku indywidualizacji peniten-

Częstochowa - Siemkowice cja~~~,ićhOdząc z załoźenia, że wykonywa-

2) więzienia izolacyjne dla recydywi- z ukończenia szkół więziennych, bez za­
stów, przestępców zawodowych i z na- znaczenia o ich ukończeniu podczas od­
wyknienia oraz innych kategorii skaza- bywania kary. Ponadto kładzie się na­
nych, co do których zachodzi potrzeba cisk na pracę oświatowa, pozaszkolną 
wyłączenia z więzień zwykłych i zastoso- oraz na wychowanie fizyczne, mające 
wania obostrzonego rygoru, ze względu szczególne znaczenie zwłaszcza w więzie­
na rodzaj i metody przestępstwa, lub też niach; niweluje bowiem ujemne skutki 
ich zachowanie się w ·więzieniu; zamknięcia i zapobiega szerzeniu się eks-

3) więzienia - kolonie rolnicze dla cesów płciowych. 
sknzan~·ch, pracujących przed popełnic- Specjalne przepisy zapewniają pozba­
niem przestępstwa w rolnictwie lub rze- wionym wolności opiekę duchowną. Cho­
miosłach rolniczych, którzy w warUll- dzi o to, by im umożliwić czerpanie nauk 
kach, zbliżonych do życia na wolności, moralnych i pociecby religijnej ich wy­
pog1c:biać będą swe wiadomości rolnicze; znania. 

C z ro S t o c h o w a. (PA T) \V dniu nie kary pozbawienia wolności może dać 
'" pomyślne rezultaty tylko wówczas, gdy 

1 1utego została uruchomiona nowa li- nie będzie szablonowe, lecz przeciwnie, 
nia kolejowa Cz~stochowa - Siemko- gdy hędzie liczyło się z indywidualnością 
wice, długości 56 km. przC'slępcy. gdy będzie do niej "dostoso-

O godz. 5 rano z Częstochowy do wane", projekt wprowadza tzw. więzie-
. nie obsC'rwacyjno - rozdzielcze, mające 

Sierokowic odszedł pierwszy pociąg służyć w pierwszym rzędzie na1C'żytcj i 
pasażerski, a po połudn iu następny. celowej sC'!o'egacji skazanych. Ponaclto 
Tegoż dnia uruchomiono jedn~ pan;J zadaniem ich ma być ustalenie metod 
pociągów towarowych. postępowl1nia ze sknzanym w czasie od-

Nowy rozkład jazdy przewiduje hywania kary, a zatem ustalenie, jakim 
kursowanie na nowym odcinku kole- winien podlegać rygorom w ramach ry­
. .' l . (: ~ . _ f!orów. przewidzianych dla danego zakla­
Jowym dwoc 1 par pocląg?w ,pa. az~r du, czy i do jakiej szkoły ogólno-kształ-
skich oraz trzech par poclągow tow~- c-ącej lub zawodowej winien być zakwali­
rowrch. Vi t~'ch dniach nastąpi ofl- t fiI\Owany, jaką praca, 7.e względu na swe 
ejalne otwarcie linii. zamiłowania i zdolności winien być za-

Oało zenia 1-lamowy milimetr lub Jeao mieJl'ce kosztuje: "tV zwrozajn)'ch na wtronie S-la-
eo S mowei 15 groszy. na stronie redakcyjnej ((-lamowej): a) przy końcu c7.ę§ci 

redakcyjnej /lO groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy. e) na .troni'! drugiej 60 troez)'. d) na 
stronie wiadomości m;ejscowyeh 1.- zl. Drobneo~o&:lenl& (najw)'tej 100 lł6w. w tTm 1\ na­
gł6wkowych) słowo nagł6wkowe drukiem tllll!tym, 15 groel7. każde dalsn Iłowo 10 JroIE)', 
Ogłoszema większe w~r6d drobnych POCZYl1ajllc od !MItaWej ,tron)'. l-łamowy milimetr 30 ero-
8ZY. Ogloszenia skomplikowane. z zastrze:i;eniem miejliC& - od :;x>swseecSlnego wypedkn 20'/. 
nad\vyżki. Ogłoszenia do bieiącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30. II. do wydań 
niedzielnych i Iwilltecznych do aodlliny 11.30 rllno. Z& bIed)' druk II.rUlI!. kt6re nie zniek.ztalcoia 
tre6ci ogłoszenia, admutistrlłclt me odpowiada. Oa-Ioezenia prąjmujellł" tylko za opłll~ • ,Ór,. 

4) więzicnia - zakłady rzemieślnicze Jak zaznaczyliśmy. projekt ten reali-
ula skazanych, pochodzących ze środo- zuje nowe i zdrowe myśli penitencjarne. 
wisk miejskich rzemieślniczych i robot- Jest to powat.ny krok naprzód na drodze 
niczych, którzy nabywać tu będa, i pogłę- l,u racjonalnej walce z przestępczością. i 
biać swe wiadomości fachowe; zapobieżeniu recydywy. Z drugiej atoli 

5) więzienia lub odd7.iały dla niepełno- strony należy sobie zdać jasno sprawę z 
letnich w wieku od lat 17 do 21; trgo, że od dwóch warunl{ów zależeć bę-

6) więzienia - ruchome ośrodki pra- dzie, czy reforma ta pozostanie reformą, 
cy dla skazanych na l,ary więzienia do czysto papierową, teoretyczną: w pierw­
roku, celem zatrudnienia ich przy robo- szym rzędzie od środków materialnych, 
tach społccznie użytecznych. pozwałających na zrealizowanie tych, 

W ten sposób, tworząc m. in. odrębne l często kosztownych pomysłów projektu, 
t:> py więzień w zależności od warunków a następnie od Właściwego doboru nale­
życia i pracy, poprzedzających skazanie: życie przygotowanego i wyszkolonep.o 
więzienia kolonie rolnicze dla elementu personelu więziennego. (Sg.) 
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., "ambasadzie" przy rue d'Ulm 
ludzkiego odbywa się w przychodni 
przeciwrakowej, prowadzonej systema­
tycznie. 

Nauka ,pchnięta na właściwe tory, 
rozwija się wspaniale, daje cenne wy­
niki. W tempie codziennej pracy - z,ą.­

pomina się często o tych ... którzy zapo­
czą.tkowali całe dzieło. Odeszli - i 
powoli zwykłym prawem życia staję. 
się tylko symbolem. 

Szukam Instytutu - Wspomnienie Curie-Skłodowskiej żywe i bezpośrednie - Małe la­
boratorium i wielki gmach - Ludzie w białych fartuchach - Widolc: z okna i myśl nad 

mikroskopem - Szlakie m konnego omnibusu 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

P a ryż, w styczniu. 
Stałam w pobliżu Panteonu, gdzie 

zbiegają się wąskie uliczki o malar­
skich perspelitywach dawnego Pary­
ża. Powiedziano mi, że w tym zakąt­
ku znajduje się Instytut Radowy, któ­
rego szukałam. 

Przedtem - w telefonie - spo­
tkał mnic wielki znak zap~r tania. \Vy­
obrażnia odczytała w głosie - zdzi­
wione oczy rozmówcy i pełen wahania 
wyraz twarzy: 

- Cz~' jest pani chemikiem, albo 
lekarzem? - Skoro nie, to cóż może 
panią zainteresować w Instytucie? To 
po prostu szereg laboratoriów, stacyj 
doś,\' iadczalnych i sal. Lecz jeżeli pa­
ni chce - prosimy. 

Idę zatcm wąską. ulicą. "d'Ulm" -
wydeptaną. przez szereg lat codzienny­
mi wędrówkami Curie-Skłodowskiej 
- do laboratorium. Pod numerem 26 
skromna tabliczka z napisem: "Tnsti­
tut du Radium". Przez bramę "'cho­
dzę na cich~' dr.ierlziniec-ogród, zabu­
dowany' nutłrmi i dużymi domami, 
Objaśniają., że jest to część składowJ.!. 
Instytutu Pasteura, poświęcona zaga­
dnieniom, związanym z radem. 

Tu mieści się świato'we centrum 
badMl, rozszerzających się z każd~rm 
rokiem, obejmujących coraz liczniej­
sze dziedziny życia. Najzdolniejsi teo­
retycy pracują. nad udoskonaleniem 
działania promieniotwórczYCh pier­
wiastków. Odkrycie ich zav .. dzięcza 
iudzkość w znacznej mierze geniuszo­
wi znakomitej Polki ... 

życia Marii gmach instytutu posiada 
wieU_ą ilość laboratoriów, najnowsze 
urządzenia, aparaty, przyrządy. Jed­
nakże umieszczony w ciasnym śród­
mieściu nie przedstawia się tak oka­
zale, jak nasz warszawski Instytut 
Radowy, nazwany imieniem Curi(!­
Skłodowskiej. 

Do Paryża przyjeżdżaj a na studia 
młodzi lek,arze i chemicy z całego 
śwLata. U źróc1ł,a poznają lwwe meto-

dy i zdobycze, informowani przez naj­
wi<21(sze mózgi specjalistów. 

Odwiedzamy pracownie laboratoryj­
ne. Ludzie w białych fartuch,ach po­
chylają się nad mikroskopem głowy, 
niejednokrotnie już posiwiał,e w nau­
kowej pracy. Badają. życie bakteryj, 
dział.anie szczepionek. \V specjalnych 
salach znajdują się klatki z doświad­
cz,alnymi królikami, szczurami, my­
szami kurami, Obserw,acj,a raka 

ŻÓŁWI 
OLBRZYM 

I len rekord na­
leży do Amery­
Iii. Olbrzyma 
żółwiego zło­
wiono w zatoce 
Cabrilla. Dlugo­
ś,ci ~,20 m, waży 
1000 funtów. -
Normalne żół­
wie lądowe wy­
glądają przy 
nim jak karzełki 

\V rozmowach z wielu francuskimi 
inteligent.ami stwierdziłam, że polską. 
narodowość Curie - Skłodowskiej jest 
dla nich jakoby nieznana. Lekceważą. 
po prostu jej pochodzenie, uważa.ią.~ 
ją. za naturalizowaną Francuzkę· Czyz 
pozwolimy, by z czasem opinia ta przy­
brała kształt popularnego,' ogólnego po­
glądu? 

\V jednej z sal laboratoryjnych spoj­
rzałam przez okno na stare mury są­
siedniego 'budynku. W dali widać było 
kopułę Panteonu. Zgłuszone gwarem 
ulicy sączyły' się słabe odgłosy dzwonu 
kościoła St. Etienne du Mont, gdzie po!! 
romańskim sklepieniem spoczywają 
relikwie świętej patronki Pary:i.a - Ge­
nowefy. Legenda mówi, ż,e ta święta co 
noc czuwa n.ad uśpionym miastem .. . 

Chwilę mego zamyślenia o pięknie 
Paryża d,,-aj naukowcy pochyleni na.d 
mikroskopem przeżywali inaczej. Od­
wróciłam się od okna. Ujrzałam roz­
promienione twarze ludzi, zachwyca­
jących się niezwykłością. obserwowa­
nego zjaw iska; ludzi, znających ro~­
kosz codziennej, twórczej pracy nauko­
wej. Wkrótce brama oddzieliła mnie 
od tego zamkniętego w sobie świata, 
w którym laik musi czuć się intruzem. 

Starymi ulicami Qu.al'tier Latin 
wracał,am - szlakiem konn€go omni­
busu, który przed ki l kudziesięciu laty 
woził Marię Skłodowską na wykłady 
w Sorbonie. 

ZOFIA KARCZEWSKA. 

Uświadomienie sobie tego właśnie 
tu - w murach paryskiego Inst~·tutu 
wywiera na mnie ogromne wrażenie, 
Dopiero teraz zdaję sobie sprawę, że 
prawdopodobnie w przeczuciu tego 
wrażenia starałam się tak energicznie 
zwiedzić miejsce pracy wielldej ro­
daczki. Szukałam w ten sposób i n­
stynktownie kontal<iu z Polska, któ­
rej jednym z najl epsz~r ch ambasado­
rem była przecież w Paryżu l\faria 
Skłodowska-Curie. 

Sleliu-a a medycyna 

Pracuję.cy w instytucie ludzie pra­
wie wszyscy pamiętają. dobrze cichą, 
prostą, zamyśloną. towarzyszkO co­
-dziennych zajęć. Do ostatnich chwil 
życia miała swe laboratorium w ma­
łym domku, w skromnym pokoju o 
dwóch oknach na parterze, Domek 
jak gdyby z odległego przedmieścia ze 
starą. werandką., otoczony drzewami. 

Oglądam te kąt~r ze wzruszeniem, 
które snać n-suje się w~Tażnie na mo­
jej twarzy, gd?ż w pe\\'nej chwili sł~'­
szę uwagę: 

- Nie trzeba tych rzeczv brać tak 
sentymentalnie. - Ot po prostu był:t 
mądra kobieta, zrobiła dużo dobrego 
i odeszła. 

- Dla mnie jednak - to ln1eJsce 
ma treść podwójną: jako pracownia 
uczonej, lecz również jako ważna pla­
cówka, mówiąca światu o wielkości 
ducha polskiego. l\fal'ia Curie-Skło­

'dowska ' polskość swoją. w Paryżu za­
wsze podkreślała, Dlatego sądzę, że 
sentyment nasz w stosu nIm do niej 
jest tylko nieudolnę. chęcią. wyraże­
nia wdzięczności... 

Nowoczesny, powstały jeszcze za 

NASZA NOWELKA 

(1') \V tygodniku "Schoenere Zukunft" 
dr med. Hhaban Liertz z I\olonii zami e· 
s zcza ostatni z cyklu niezwykle ciekawych 
artykulów ,,0 duchowym lecznictwie" 
(Uebcr seelische I(ranl,cnbehandlung). 

"Problem: religia a med~r cyna - pisze 
dr Lietz - w ostatnich czasach staje sil! 
jednym z najważnicjszych zagadnic!'l ps~r ­
choterapii. Dotychczasowy brak ściślej szc­
go kontal,tu między religią, a medycyną 
tłumaczyć można zupelnym materiali· 
zmem nauk przył'odnicz~' cll. które w XIX 
wiel,u zdawały się calkowicie pogrążać 
ducha. 

DziB j~dnal( w kwestii wzajemnego sto­
sunku świata psychicznego do świata fi­
zyczne!Zo lel,arze coraz częściej biorą pod 
rozwag~ prawa kierujące życiem duszy. 
Lekarz nowoczeSllV zaczyna sobie coraz 
głębiej zdawać sp'j'awę ż tego faktu. 7:e 
czŁowiek je"'t nic tylko zbiorowiskiem ko­
mórek, w których odbywają się przeróżne 
slwmplikowane pl'ocei'y chcmiczne i fi­
zyczne, ale przede wszystl, im istotno po­
siadajncn du s zę nieśmiertelną," 

"Coraz głębsze staje się w medycynie 
nowQczpsnej przd;:onanie naukowe - pi­
sze eI I' Chat'les Virlal - że istnieje ścisly 
związek między cielesnościa, a moralno­
ścią ... Świat jest zbiQl'owiskiem sil. harmo­
niJnie rządzonych, C:złowiek jest im pod ­
dany i na nie oddział~-wa. gd~' ż sam jes t 
ognisldem sił~r , Sila lucJzka jest pochodze­
nia wewnętrznego (chemizm wewnętrzny> 
i zewnętrznego (ciepło, światło, elel(tr~' cz­
ność, wilgoć, suchość). Aby czlowiek mógł 
rr,ieć siłę potrzebną na wszystkie przypa- I 
dłości życia, jest rzeczą konieczną. aby się 
cieszył harmQnią funkcji organicznych, Do 

Miedzv Neapolem i Rzymem 
Filippo Alto zIorzecz~1l na ciężkie cza­

sy. Z lubością wspominał te chwile, gdy 
stał na czele do skonale zorganizowanej 
mafii i picniądze plynęły do jego ldcf'lze ­
ni niepohamowanym strumieniem. Dziś 
policja l\[ussoliniego porozhijała mafię 
i kupcy nie potrzebowali już opłacać się 
rzezimieszl.;:om, 

Co czynić? Filippo Alto miał w kie­
szeni banknot stulirowy. a w ręce bilet 
drugiej klasy z Neapolu do Rzymu. To 
było wszystko, \V Ncapolu bylo jeszcze 
kilka l1iew~-zyskanych możliwości zarob­
kowych. ale grunt palił mu się już pod 
st.opa mi, Trzeba bylo iak najszybciej u­
ciekać, 

' V bezpośrednim, elel,tl'ycznym pocią­
gu Neapol - Rzym, nie bylo dużo podróż­
nych. Zapadał wieczór i w wagonach 
zapaliły się lampy. 

Alto ucJał, że szuka wyg odn ego miej­
sca przy olmie i w ten sposóh zlustrował 
caly pociąg, \V przedzialc dla palących 
postrzegł samotnego mężczyznę: bogato 
ubranego. dobrodusznego grubasa, \V lot 
rozpoznał "klienta". 

- Pan pozwoli? 
- Proszę! 
Pociąg mkną! poprzez ciemną noc z 

szybkością ponad sto kilometrów na go­
d:dnę. 

Alto rozpoczął: 
- Pomyśleć. że wystarczy drobnostka, 

a. nasz ekspress w jednej chwili stanie 
Jak wryty. 

Grubas spojrzał z naiwnym zdziwie­
niem na swojcgo towarzysza poclróży, po 
czym rzekI: 

- No, oczywiście, wystarczy pociągnąć 
za hamulec bezpieczeństwa. 

Filippo Alta uśmiechnął się uprzej­
mie: 

- Hamulec bezpieczeJistwa? Nic. Go­
tów jestem założyć się o 100 lirów, że w 
jerinej chwili zatrzymam pociąg. nic do­
t~rl.;:ając hamulca i nic opuszczając tego 
]1J'7.crlzialu. 

Dobroduszny grubas aż pocbkoczyl: 
- To niemożliwe. Jak pan to uczyni? 
- To moja tajcmnica - ciągnął Alto. 
- Na pana sto lirów tawiam tysiąc. 
Alto z nonszalancją w~- ci4gn41 bank­

not i polożył 11a stoliku, Gl'ubas rozpiąl 
marynarkę i wydobył portfel z krokody­
lowej skóry_ 

Na to właśnie czel,n! Alto. 
Jcdnym ruchem w~rJ'wal gl'uhasowi 

portfel i z rOZllla chem w\"['zucH go przez 
wpółotwarte okno wagonu. 

Nowe prądy w lecznictwie 
tej harmon ii dochodzi się jednak pn:cz za- Bich Imair: ,.Rel igion und seeHsche Ge­
ch owanie przepisów mC'rlycyny oraz prze- sundheit ' "). 
pi sów higi eny i - rzecz gocJna uwagi - l\fedycyna nowoczesna coraz więcej 
p!'ZC'Z pos luszrl'l;:;two ohowiązkom moral- podkl'e§;la tę zasadniczą tezę psychoterapii, 
nym :wwaJ't~-1ll w pl'zy);;:nz:1niach Bożych żc pomip,dzy chorobami ciała i duszy by­
Ipor . .,Hcli;df)11 ot mćd e cin'').'' wnją naj~ciślejsze skojarzenia. Słynny 

"I'I'Z,'Z z;1('IIQ\\'anie prz~-l\azllll Bożych - psychiatrfl T\raepelin wskazuje. że istota 
mó\\'i .ird CII z nl 'zNhta\\'icieli nowoczcsnej nPI'\\' o\l'ośri albo neurastenii nie zawsze 
111C'(\~' c\' ny - zapewniamy sohie zllrowie polc!Z:t na or!!anic;mej słabości systemu 
p"~-cllirzlle i fiz~· ('zne. bo pierwsze jest nerwowego. ale najczę!1;ciej stanowi choro­
c'ló\\Ilf! p() (I]J!'lrą rll'uglrgo, a drugie oclclzia- bę woli. 
1\'\\'<1 lin piPI '\\'"zp, ,,'raz ze zdrowiC'111 po- i\[PCh' C\' IHl nowoczesna dochodzi sl.o­
siarl nnw i wip,k;:;zq równowagę ducha, ::',[0- pniowo' cI'o zrozumienia tcj wielkiej praw­
żc- my wtcncza s lepiej spełnić swój obowią- cl~', że śmie;;zl1i są luclj':ie w s',,"oic11 posz~­
zek. ciesz~'ć sir. pl'ac:1. radować się pięk- ki\\'aniflch za jakimś "eliksirem" życia, 
nelll i zi;;zczać Ila;;z(' ideały. Zachowanie odmłodzcniom, ktÓl'ego szukają wszęcJzie, 
pl'z~-l,nzal1 T10żych pozwala nam zrozu- prócz u Tego. który jest źródłem wszelUc­
mieć doldacłniej przC'pisy higicny, których go dobl'a. m ł odości, sił i zdrowia: "Pą.11 
wypełnicnie . w~'maga pewnych walorów I pomocą moją i obroną: w nim zaufało 
charakteru. jak doldarlność, zamiłowanie f'lerrc moje i zostałem wspomożony, i za­
czystości, \\,~·trwaloi<ć itp," (por. clI' Georg k\yitlo na no\\"o ciało moje". (Ps. [XVII, 7). 

Jaskinia gry źródłem dochodów miejskich 
Jeden z głównych kanadyjskich ośrod­

ków hancllowych, miasto Montreal, znane 
brlo w';ród sfer plut()kracji z licznych ja­
skill gr'y hazanlQwe-j, Żądza łatwego zdo­
by cia pieniędzy opanowała luelność do te ­
go stopni a , że wlaś c iciele lo,I';::11ów. licząc 
się z tym Jlastawienie<m sweJ klienteli. 
umie.,zczali \Hzędzie tzw, "automaty szczę­
ścia". Władze Mon t tealu po stanowiły wy­
po,\"iedzieć wall.;:ę demallo\\"i hazard'u. któ­
ry wsz e chwła.dnie za,panował nad umysła­
mi obywateli. Na właścicieli jaskill gier 

Grubas zaklął straszliwie, uniósł plęS-
ci. by wywl'zeć swój gniew na towarzy­
szu podróży. ale szybko się rozmyśl ił i z 
calej sily pociągnął za rączkę hamulca 
bezpieczeństwa, 

Kola. pociągu poczęły zgrzytać i sta­
nęły. Do pl'zedzialu wpadł konduktor. 

- Który z panów zatrzymał pociąg!? 
Dlaczego? 

- Ja to uczyniłem - oświadczył gru­
bas, czerwieniąc się mocno. - Stojąc przy 
oknie, wyciągałem z kies:>;eni l'Jortfcl -
pieniędzy mialem w nim niewiele, ale za 
to bardzo ważne dla mnie pa:piery. Zro­
biłem nicbaczny ruch i portfel wypadł mi 
przez okno, 

- Nie mamy czasu na szukanie pana 
portfelu. Jeżeli pan chce sam popróbo­
wać, to proszę wysiąść. Stacja, z której 
będzie pan miał za godzinę osobowy po­
('iąg do Rzymu, jest blisko. Proszę o po­
danie mi nazwi ska i adresu, 

Nie minęła minula, a grubas klnąc 
bez opamiętania , szedł wzdłuż toru kole­
jowego i SZUkfll wyrzuconego portfelu. 
Ekspress mknął tymczasem w stronę 
HZyJ1lu z jeszcze większą szybkością. 

Alto nie posiarial się z radości, że łat­
wa sztuczka żongler:;ka udala mu się tak 
dosl,onale. W ręce trzymał krokodylo­
wy portfel gl'ubasa. Dla doświadczonego 
zawodowca zamiana porł feli przy wy­
rzucaniu przez okno hyla rlziccinną 
19rn szk'1, , \ ](0 \\'~TZlll:i1 ~'\'ój próżn,\! 
llOrlfcl, a zl'0. cz llie ukryl pOl'tfel gl'ubasa., 

hazardowych i "aut()matów sIlczęścia" l')a­
łożono wysokie kary, a gdy to nie j)()moglo, 
zaczęto " arać ró\ynież hazardzistów. Nie 
\,-iemy, czy g,'ZY\\'Tly te wpłynęly na umo()­
l'alnienie obywatcli miasta ilIontreal i oko­
licznych os i'cclli. Z ogłoszon e'go natomiast 
pod koniec uh, roku ze<stawienia. bu'dżeto­
wego widać. że gTZ~'\\'ny ella haza'rdz'istów 
stanowily dla miasta powaŻ'Tle źródło do­
cl1Oldu. dzięki l<tóremu ,,'plywy kasy miej­
skiej zwiękezyły się o 30 pot, 

Chociaż był już sam w przedziale, to 
jednak zasłonił firanki i zamknął się, 
zanim począł liczyć sl,radzione banknoty, 
Był olśniony, Nigdy IV życiu nie trafiła 
mu się taka gratka. W portfelu było 
osiemdziesiąt banknotów, każdy po 1000 
lirów, ' 

\\'res.zcie pocia/! z Neapolu zatrzymał 
się na pel"onie głównego dworca w Rzy­
mie. Alto w~1siadl i zajął miejsce w lu­
ksusowym autoJ.usie najdroższego hotelu. 
Na pytanie służl\cego, gdzie ma bagaż, 
odł:lOwiedzial, iż nadejdzie następnego 
dl1la. 

W hotelu Alto wynająl pokój z łazien­
k~ i kazał podać sobie dobrą kolację. Za-
111m uelał Slę do pokoju, wręczył portiero­
wi banknot lOOO-lirowy i polecił zmianę 
na drobne. 

Po kolacji Alto kładł się do łóżka, gdy 
zapukano do drzwi. 

- Przepraszam, czy pan polecił zmia­
nę banknotu 1000-lirowego? 

- Tak! Gdzie pieniądze? 
4-Jto ani się nie obejrzał. gdy pod 

grozbą dwóch luf rewolwerów założone 
mu 11a ręce cienkie stalowe kajdanki. 

Agenci w ubraniu je~o znaleźli port .. 
fęl z krokodylowcj skóry. Dokladnie 
przeliczyli banknoty. Było 79 sztuk. 

- Możemy sobie powinszować - mó­
wili, prowadząc Alta do komendy poli­
cji - nareszcie ujęliśmy tego nieuchwrt­
nr!!? od lilt ,kOlportera fałszywych balJk­
IIQfow 1QOO-llrowych, Czcl,a nas ~o\\'ila 
nagroda! (Tłum. z wlosl<i f'g'o) 



52) 
Jednakże zamyśliła się prz~z chwi· 

lę. .. jakąś dziwną, niewytłumaczon/ł 
przykrość, powierzając opiec~ jakie~ 
goś obcego człowieka, nie samego do­
~tora HOlnisa, kobietę, której osobi­
stość stała się nagle tak ważnę. dla 
nIej. 

Ale cóż miała zrobić? 
Zatrzymać Dolores u siebie nie mo­

gła w ż.adnym razie, nie zgodzić się 
:wś na żądanie lekarza zna.czyło to na­
razić go może na wielkie nieprzyjem­
ności bez żadnej zasady z jej strony. 

Jeżeli on dowierzał swemu posłań­
cowi, z jakiejże racji miaU\' być ostroż­
niejszą, niż on sam? 

- Niech pan zaczeka chwilkę -
rz~kła i udała Się do sypialni Dol~ 
res, która kończyła się Właśnie ubie­
ra~. 

Obłąkanej nie podobał się nowy o­
piekun i nie chciała się udać za nim, 
ale łagodnością udało się Julii nakł~ 
nić ją do tego. 

- Proszę poWiedzieć doktorowi -
- rzekła barem owa, zwracając się do 
przybyłego, że bardzo mi żal, że tak 
nagle odjeżdża nie pożegnawszy się 
ze mną, ale że uwzględniam powody, 
które mu nie pozwoliły mnie odwie­
dzić. . . Mam nadzieje j~dnak zoba­
czyć go może niedługo. 

Dozorca zapewniał, że wiernie pow­
tórzy jej słowa doktorowi', po czym 
oddalił się z Dolores. 

Po jego wyjśicu dziwny niepokój 
owładnął baronową. Miała uczucie, 
jak gdyby postąpiła ile, a jednak nie 
wiedziała, jakby mogła postąpić ina­
czej. 

Wysłaniec doktora zrobił na niej 
bardzo miłe wrażeni~. 

J~go uprzejmy uśmiech wydał jej 
się sztucznym. Zaczęła się niepoko­
ić, czy nie będzie on się ile obchodził 
z chorą. 

·Zapewne, owa wariatka była jej 
rywalką, była jedyną zaporą zaporą 
na drodze do urzeczywistnienia prag­
nień baronowej! Ale w tej chwili Ju­
lia. widziała w ni.ej tylko bezsilne 
stworzenie, oddane na. łaskę i niełaskę 
ludzką· 

Zadumę baronowej przerwało wej­
śćie pokojówki. 

Z wyrazem przestrachu na poblad­
łej twarzy oznajmiła swej pani, że ja­
kiś pan w mu.ndurze w towarzystwie 
kilku urzędnik6w pragnie natych­
miast rozmówić się z panią domu. 

Twarz Juli pobladła. 
Nie wątpiła ani na chwilę, co mo­

Że oznaczać ta wizyta! 
Zdawało jej się w tej chwili, że zie­

mia ustępuje się spod jej nóg, bo je­
żeli przypuszczała już przedtem moż­
liwoŚĆ tej wizyty, to teraz wobec rze-

s 

czywlatości zrozumiała dopiero cał" I Ale po chwili odzyskała pewność 
grozę niebezpieczeństwa, na jakle się si~bie. 
naraziła. - Mój panie, jestem oburzon" na 

- Proszę wprowadzić tu tych pa- tę potwarz, którą, mi pan się ośmielił 
nów! - rzekła, siląc się na spokój. ciskać w oczy! - odparła drżącym 

Po wyjściu pokojówki zerwała. się głosem. Że kapitan Gordon i baron 
z mit'Jjsca. Z wyrazem szalonej trwo- Alfred Gros są jedną osobą, o tym nie 
gi W obliczu, szybkim krokiem pode- wiedziałam dotychczas i dowiaduję się 
szła ku przeciwległej ścianie i naci- po raz pierwszy od panal Jeżeli on 
snęła gorączkowo guz ił elektrycznego jest oszustem, w takim razie ja jestem 
dzwonka. po czym odskoczyła od ścia- oszukaną, ale nie idzie za tern, aże­
ny i stanąwszy na środku pokoju, wła- bym była jego wspólniczką! W żad­
śnie w chwili. kiedy przybyli wcho- nym razie nie ścierpię, ażeby mnie 
dzili do buduaru. pan obrażał i przedstawiał jako wspól-

- Dziwią mnie te odwied'ziny nie- niczkę zbrodniarza! 
zmiernie f .,. ntemile - rzekła dum· Lion ruszył zamlonam1. 
n.ie, ,:dajl!c Ukrywany gnłew. -Je~e)j _ Szanowna panil r kI sta-
SIę me mylę. Jesteś pan tym samym . ze 
inspektorem policj' - dodała w a- nowcz~m toneOl. - OkolIczność, kt?­
. . L' .) k ' 'i z rac ra mme tu sprowadza, jest zbyt waz­
J~C SIę do lona - torego w działam nę, ażebym mógł dłużej tracić czas 
medawno raz u siebie. Przyznaję, 2e 'ó' ł t 'n' Ż • 
te Ciągłe nachodzenia pOlicji sę, dla na pr zn~ s owa rom~wa ~anl. za-
mnie bardzo przykre, tym bardziej, ze przeczll, ze baron Gros SIę znaJdUje w 
narażają. hez potrzeby i racji moją, do- tym. domu, zmu~zony j stem odbyć re-
brą sławę, wiZję o~łego mIeszkania. . 

_ Daruje, szanowna pani, - ale - ~Ie pozw~Ję na to! - k!zyk~ę-
prawo nie pyta o względy tego rodza- la Julia blada 1 drżQ.ca, - MÓJ ~ame, 
ju, tam, gdzie chodzi o dobro ogółU. 2'ctajesz ~ię nie odcz~wać zupełme, na 
Nie przychodZę ttttaj dla przyjemni'>- jakę. śmlesz~ość, na Jaki ~sty~ chcesz 
śCi, lecz w celu spełnienia obowiązku mnie narazic wobec mojej słuz?y! 'Y 
urzędnika od czego mi sIę cofnę,ć nie niespełna pół godziny całe s$sledztwo 
wolno! ' będzie już Wiedziało, że poliCja poszu-

Julia zmar8zczyła brwi. kiwała w domu baronowej Liebenau 
- Dobrze, ale czegóż pan chce ode przestQpcy' i cała moja opinia zepsu-

mnie? - zawołała z niechęcię, Już tę, zostanie na zawsze! 
raz był pan U mnie w celu pochwyrew Czuła, eo jej grozl w tej ~hwi1i i 
nia jakiagoś stra!!znl'go prżest~pcy i P?sta~owlła wyzyskać wszystkIe ś.rod-
już raz palis]<:a gorliwoŚĆ okazała eię kI, azeby przeszkodzić poezukIwa-
nie na miejscu I ulotn. . 

AI~ inspektor nie zdawał się być Ale Lion zdaWał sIę być filewzru-
onieśmielonym tronlą gospodyni. BZony. . 

- MYli się pani, sądząc, Żl:l wów- Jut n;tlał dać znak ag!!ntom, azeby 
czas byłem na fałszyweJ drodze - od- P~zyst4Pl1l do rewizji, gdy nagle ene!­
parł spokojnie. - Ów kapitan Gordon, Slcżnym ruchem zastępłła mu Juha 
którego poszukiwałetn wtedy W domu drogę. , • 
pani i którego właanie znalazłem, .1est - Protestuję przeciwko panskle­
właśnie tym, kt6r~go przyszedłem ł mu postęp?wanJu stapowczol - za­
dziś poszukiwać W tym domu. Wołał/l, drzQ,c z podlll{\cenla. A przy-

- Ale którego pan nie znajdziesz najmnillj wymagatn od pana ~owo-
- krzyknęła' Julia. - Mój panie, czy dów, na których pa.n opiera. swoJ.e p?-
sądzisz, ze ukrywam kapitana Gordo- dejr;enla. Ta okolIczność JedYOle, z.e 
na, który znikł przed kUlkoma tygorl- kapItan Albert Gordon bywał. przYJ­
niami i którego nie widziałam od te- mowany w moich alonach, me wy­
go czastl na oczy. starc~a jeszcze do wyciągn~ęcia wn~~ 

_ Pani baronowo! - rzekł Lion sku, ze ~lkrywam go obecme w mo~m 
podnieSionym już głosem. - Czyżby domu, kIedy został zdemaskowany Ja­
pani w istocie nie było świadomem, że ko przestępca! 
ów kapitan Gordon jest właśnie tym Szyderczy uśmiech zaigrał na po-
samym baronem Alfredem Gros, któ- ważnej twarzy inspektora. 
rego chciałem wtedy aresztować u pa- - Przytoczę pani powody, ale nie 
ni i który wpadł wczoraj w ręce poJi- teraz, tylko po odbytej rewiziji, o ile 
cji? Ów baron Gros ostatniej nocy naturalnie będzie pani potem hasta­
zbiegł z are:>r,tu policyjnego i istnie.ie wała na to! - odparł, po czym udał 
podejrzenie. że pani go ukrywa. się do sąsiedniego pokoju, otworzyw-

To mówiąc. wpatrywał się prr.eni· '!-'ly drzwi szeroko. 
kliwie w twarz baronowej, która ezu· - Strzec pilnie wszystkich wejść 
ła, że blednie pod tym uporczywym i nie wpuszczać, ani wypuszczać niko­
spOjrzeniem. go! - rzucił rozkaz podWładnym, któ-

d ko Gdy wróciła do oMrży czekał na 
nią grad słÓW obelżywych. Udawała 
jednak, że nic nie słyszy. 

80) I Uśmiech ukazał Idę znowu na 
Rozumiesz 2orżeto, ~e moim obo- ustach .zorżety, a PaWeł żłożył na 

wiązkiem jest sprowadzić pojednanie nich gorę.cy pocałunek. 

- To dziwne - mówiła Klara do 
siebie - rano wyglądała tak, jakby 
wróciła z pogrzebu, a wieczorem roz­
jaśniona jak słońce. Czekaj głupia: 
wyleCisz ty zA. drzwi, /lni się spodzie­
jesz kiedy ... 

lub przynajmniej ,;blizenie pomiędzy Młodzi powstal1 ~ ziemi. 
ojcem i matkę" małżeństwo nasze ZQ.- - Pawle - rzekła z westchnie-
leży od tego ';bliżenia, i nie potrzebu. niem - musimy się rozstać. 
ję ci mówić, jak gorąco tego pragnę. ...... Juz? 

. Wiem, że zrobię com postanowił, ale - Długo sIedziałam, będą się gnie-
nie tak prędko, jak bym tego pragnął. wać. 
Niestety, oboje musimy cierpliWie ~ Gdybym mógł, zabrałbym cię 
czekać. zaraz z tego domu. 

Żorżeto. westchnęła. - Da. Bóg, że rychło ten dzień na-
- Żorżeto ~ mówił Paweł - czy dejdzie. 

będziesz cierpliwa? - Na pożegnanie podała mu obie 
- Tak, ale przyjeźdżaj często do dłonie, lecz on przyciQ.gnQ.ł ją do sie-

Monthlery. bie i długo patrzał jej VI oczy. 
- Serc~ mnie tu przyprowadzi. Słonce zachodziło. wiatr chłodny 
- Ciągle będę ~y:śleć o tobie i bę- poruszał wierzchołki drzew, długie 

dę bardzo nteszczęsItwa, gdy cię nl& cienie zapadały w dolinę a stara Wie-
będę widzieć. rza rysowała się dumni~ na wzgórzu 

- Ukochana rooja. pon/ld miastem. 
- Kocham cię Pawle i gdybym Paweł towarzyszYł Żorżecie aż do 

twoją miłoM straciła, to napewno u· najbliższej ullcy. 
marła bym. Tu uścisnęli się po raz ostatni. 

- Miłość moją. masz na całe zy- - Dowidzeniu j Pawle, 
cie, a 7:oną moją zostaniesz nie długo. - Dowidzenia, u!{orhana. 

Spojrzała na niego z uśmiechem na Roziłali się. Żorżeto. szła ulicą. 
ustach. Lecz w te.i chwili znikł u- szybkim krokiem. a Paweł zamyślony 
śmiech, a na twarzy odmalował Się szedł Wolno no. stacjQ. 
smutek. Oboje micH radość i nadzieję w 

- A twój ojciec, Pawle, czy on po- sercu. 
zwoli? żorżeta zupełnie zapomniała o 

- Nie smuć się, skoro powIem oj- pięknych obietnicach nie:tnajomego. 
cu wszystko i kiedy cię zobaczy, nie l Pa\YeliQ. koch.ał 1 to !ys~~~ło 
""waha się nazwQć cię sw::! córką.. ' jej zlTc1nic. 

MATKA I SYN 
Pani Prudoncja siedziała przy biur . 

ku, zajęta. rachunkami, lecz w środku 
jakiegoś dodawania opuściła pIóro. 
Myślało. o synu i Żorżecie, 

Nie bez racji nie ufała Forestiel'()­
wi, lecz tego nie przypuI'I\l:czała, żeby 
mógł 'ą. oszuka.ć w sprawie dziewczyn­
ki, porzuconej w La Pnlud, nie, nie 
kłamał, sIJ. neczy, których nie można 
skompotlować. Była przekonana, że 
żorzeta było. naprawdę CÓl'k'ł margra­
biego de MImosa, którego testament 
w jej rękach się znajdował. 

A Paweł jej syn kochał żorżetę i 
był przez nią kochany. 

Nic nle moze przeszkodzić ich po· 
lączenłu, ha wet ojciec ... 

Sp łniQ. eię jej ma.rzenia ambitne. 
ŁączQ.c PaWła z tlł! kt6rę. kocha, da 
mu jootlOcześnle wielki bogactwa l'(). 
dziny de Mfmosll. 

Posiadała prawo do. przywiązania 
syna, a jednak pragnęła gorąco, aby 
ją szanował. 

Niestety, przeszłość, straszna prze· 
szłość, kt6rej zniweczyć nie mogła, 
ani o niej 7,unomnieć. ciążyła Jl:lj i 
c 11 ," i 1 r.!11! r l""'" P" '" i ~ 7,""::-1 n i e. 

D;: i\'.-Il a ta kc~:ct::t, z::.zdi'c~zrz~(' 

rzy w tej chwili rozproszyli się po 
mieszkaniu. 

Nie zwracając uwagi na baronowę.. 
która pod wpływem jego ironicznej 
uwagI czuła się zupełnie obezwładnio­
na, wszedł do następnych pokojów w 
towarzystwie trzech konstabli. 

Widząc, że jej opór nie przydał sił 
na nic, Julia. padła na. fotel, zalewa· 
ję.c się łzami. 

W ten sposób siedziała dość długo. 
Zapanowawszy nad płaczem, zaczęła. 
się wsłuchiwać z trwogą w najmniej­
szy szelest, dochodzący z dalszych po­
kojów. 

Agenci rozesz1f się po całym domu, 
zapowiedziawszy surowo służbie, źG 
nie wolno jej się ruszyć z mieszkania. 

Systema.tycznie, pokÓj za pokOjem 
przeglądał Lion całe mieszkani~ 1 w 
końcU doszedł do pokoju, w którym 
Julia ukryła. Alfreda. 

Baronowa nie mogę,c usiedzieć dłu­
żej na miejscu z niepokojU, poszła. za 
policją w chwili, kiedy inspektor 0-
twierał Właśnie drzwi kryjóWki Alft~ 
da. 

Drżała z trwogi, jak w gorączć~, 
widząc jak się drzwi otwierają.. 

Ta jedna chwila, w której miai się 
rozegrać jej los, starczyła. na całe la~ 
ta! Nie mogąc złapać tchu w t>ier~ 
siach, cisnęła ręce do serca, czując, źe 
dłużej niezdolna była znieść tej mękI. 

Ale co to? Czy ją wzrok nie filY­
li? VI pokoju nie ma nikogo! 

Całą siłą wat; powstrzymała o~ 
krzyk radości. 

A więc Alfred uciekł przez tylne 
wejście! 

Ale nIe, to niemoiliwe, gdy;; nie 
tylko nie mógł wyjść tędy nt~postrze ... 
żenie, ale właśnie wpadłby w ten spo­
sób w ręce agentów, stoję.cych jut od 
godziny za drzwiamł. 

Gdzież się więc podzIał w takim 
rarie? 

Myśl ta męczyła .Julię, a tymcta­
sem inspektor odSUWał kolejno wszy­
~tkle meble od ściany 1 przeglQ.dał na­
Wet szafy. 

Teraz zmienUy się role. Na twarzy 
inspektora zaczęło się malować nieza­
dowolenie, zawód i niepewność. Ju­
lia zaś odzyskiwała stopniowo złmnQ. 
krew i uśmiechnęła. się trłumfuję.co. 

Przetrzl)~nfęto jut wszystkie poko­
je. po?:ost9,ła jedynie kuchnia i tam sIę 
tez udano. 

StanQ.wszy na progu, Lłon obrzucU 
całę. izbę jednym szybkim spojrze­
niem, ale nie dostrzegł nikogo, t>rócz 
starej kucharki W czepkU, kt6ra Btałłi. 
zgarbiona koło płeca f smażyła W naj­
lepsze jajecznicę ze śwłezo rozbitych 
jajek. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
s 

spokoju tym, co nigdy nic złego nie 
popełnili, wchodziła znów na drog~ 
intryg i podejść. , 

Lecz dla niej cel uświęcał środki i 
chciała przekonać siebie, że wszystko 
jej było wolno, gdy chodziło o szczę­
ście dla syna. 

Nagle twarz jej sIę rozjaśniła.. O­
czekiwany syn wszedł do sklepu. Zer­
wała się od biurka, podMzła z uśfuie­
ch~m l rzekła cicho: 

- Chodź, chodi prędzej! 
- Weszli do salonu. 
Tu objęła go za szyję ł ucałowała. 
- Długo czekałaś matko - rzekł 

Paweł - lecz nie mogłem przyjść prę­
d1.eJ. 

- Nie tmiewinnłllj się! Nie mo. 
głam się doczekaĆ i poszłam na bul­
war Clichy, spodziewałam się zastać 
clę w pl"acowni, tam dowiedziałam się 
od odtwiernej, że nie byłe~ kilka dni, 
bo ojcie~ chory. Jak się teraz mie­
wa? 

- ZupCłłnle dobrze, 
- Pracuje już? 
- Tak, ma.tko. 
- Pawle, czy roówiłeś ojcu o 

mnIe? 
- To było konieczne, matko. 
- Wldzi8z, co się stało, fl. mówiłam 

ci ••• 
- Spełntłem tylko powinność swO-: 

ją· 
Matka pociągnęła syna na kanapę 

i usiAdła przy nim. 

(Ciąg dalszy nast.ąpi) 



Nieco o karierze Franka"Morgana 
Coraz częściej widujemy Franka Morga· 

na w amerykańskich filmach i coraz to w po· 
ważniejszych rolach. Jeszcze niedawno temu 
hył tylko drugorzędnym aktorem. Dziś jest 
"gwiazdorem" i to popularnym, lubianym 
i cenionym. Jest to dziwne z tej choćby ra· 
cji, że stało się to dość późno, gdyż Frank 
Morgan jest typowym "starszym panem". 
Jego specjalnością to role charakterystycz. 
ne. Przeważnie odtwarza postacie pa.nów 
o dość "mętnej" mentalności. Jowialność 
i poczucie humoru to zasadnicze rysy spo· 
sobu gry Franka Morgana, który na scenie 
za<:howuje się równie swobod'nie jak w życiu. 

Jego prawdziwe nazwisko brzmi: Francis 
Wupperman. W żyłach tego aktora płynie 
krew angielska, niemiecka i hiszpańska. Upo. 
dobania aktorskie Morgana są we familii 
Wuppermanów dość indywidualne. w rodzi· 
nie bowiem przeważały zawsze tradycje że· 
glarskie i kupieckie. 

Dopiero gdy starszy brat Francisa, 
Ralph, rzucił studia i stal się aktorem sce· 
nicznym, przybierając pseudonim ,.Ralph 
Morgan", Francis, który był o parę lat młodo 
szy, zdecydował się pójść w jego ślady, mi· 
mo że rodzice usilnie życzyli sobie, by obaj 
synowie ukończyli studia handlowe i praco· 
wali w biurze ojca. Bracia jednakże nie 
ustąpili. Wysuwali jako główny argument 
to, że i tak jest dosyć rodzeństwa, które mo· 
że się zająć kupiectwem (Frank Morgan miał 
dziesięcioro rodzeństwa). 

Niestety, kariera o jakiej marzył młody 
-Wuppermau, nie była tak łatwa. Mimo duo 
żych zdolności z trudnością wybijał się 
w teatrze w Nowym Jorku. 

Potem jak u wielu innych aktorów zda· 
rzyło się, że przeszedł do filmu. Ale do· 
piero film dźwiękowy dał Morganowi .,szan· 
sę". Aktor sceniczny ci świetnej dykcji, syl. 
wetce do ról charakterystycznych, znalazł 
odoowiedni teren do wyzyskania swych 

możliwości. Początkowo jednak role jego 
były epizodyczne. Pierwszą wielką rolą była 
postać króla we filmie Eleanor Powell i Nel· 
sona Eddy pt. "RosaIie". Potem role Tobie· 
ra w "Hotelu w Tyrolu", następnie równie 
wybitna w "Porcie siedmiu mórz" (z Walia· 
cem Beery jako partnerem, Maureen O'Sul· 
livan i Johnem Bealem) i tytułowa postać 
we filmie "Blagier", klóra jest niejako przy· 
pieczętowaniem pozycji Morgana jako "gwia­
zdora". Jest to z drugiej strony potwierdze. 
niem tezy opartej w głównej mierze na Wał. 
lacie Beerym, że nie trzeba wcale urody, by 
być.popularnym aktorem filmowym. 

Frank Morgan należy w Hollywood do 
najbardziej lubianych aktorów. 

-I Należy mu się nagroda' ... 
'I1.alolicki filnt nakręcony w A'lneryce, wywolał o~ywionq 

dyskusję 

Pod nagłówkiem: "Należy mu się na· 
groda" powstała na łamach prasy amerykań­
skiej dysknsja: który z bchaterów filmu le. 
piej zagrał, któremu należy się nagroda? 
Film ten to "Miasto chłopców". "Bohatera· 
mi" tego obrazu są: Spencer Tracy i Mickey 
Rooney. 

Sam film jest oparty na autentycznym, 
j::tu:ejącym w stanie Omaha mieście, zorga· 
nizowanym przez .fery katolickie Ameryki, 
w którym mają przytułek wyłącznie bez· 
domni chłopcy. 

"Miasto chłopców" ilustrnje dzieje po· 
wstania i rozwoju tego wspaniałego osiedla. 

opartego na zasadach etyki, wiary i honoru. 
Dzieje młodego, wykolejonego przez ży. 

cie chłopca, który nie chce i nie umie za­
aklimatyzować się w nowym środowisku, 
jego losy i przemiany oparte również ~a 
faktach autentycznych - posłużyły twor­
com filmu za motyw przewodni. Rolę chłop­
ca odtwarza utalentowa,ny, coraz bardziej 
wybijający się na pierwszy plan Mickey Roo­
ney. Spencer Tracy zaś jest księdzem, który 
zakłada "miasto chłopców", małą republikę 
ludzi jutra, którzy sami się rządzą, sami de­
cydują o swym ło-sie według swego sumienia. 

Film iest z wielu względów sensacją. 
Przede wszystkim temat jego, zupełnie dotąd 
w Ameryce niewykorzystany, myśl przewo­
dnia i gra - stały się w pewnym sensie ki­
jem w mrowisku dla puhliczDosci kinowej. 

A najciekawsze jest to, że ogół, przyzna­
jąc, że film ten jest zupełnie "different" 
(różny) nie potrafi zdecydować, który z czo­
łowych aktorów gra lepiej, czy aktor o doj­
rzałym talencie i wi elki ej sławie: Spencer 
Tracy, czy szesnastoletni, ale już objawia­
jący znamio.:ta wielkiego, wybitnego talentu 
Mickey Rooney. 

Ciekawe, jak skończy ~ię ta dyskusja, któ. 
ra najpewniej zadecyduje, który z tych 
dwóch aktorów otrzyma w najbliższym cza­
sie nagrodę Akademii Filmowej w Holly­
wood. 

Piękną parę alctorslfą 

slalLoldq Robert Montgomery i Virginia Bruce_ Ujrzymy ich we fil mi p 

pl. "Małżelistwo XX wie/m". Fot, Metro-Uold\\yn.M~)'er 
Świetną postać duchownego 

hatolickiego 

Pola Negri • I paryski kuśnierz 
stworzyl Spencer Tracy we filmie pt. "Mia. 

slo chłopców". 

jej bvć dostarczone po zapłaceniu 15 fran­
ków za podszycie podszewki i ... uregulo­
waniu poprzedniego rachunku w sumie 
43805 fr , 55. Odpowiedź nie zadowoliła 
Polę, która podała upartego kuśnierza dl) 
.ądu. Jednak~e sędziowie nakazali jej ure­
ll'Ulować należność, gdyż w razie przeciwnym 
może nie otrzymać futra .•• 

S a m o c h ó d n i e r u s z y d a l e j. 

Niefortunny kierowca nie może sobie dać 
rady z upartym motorem, a śliczna pasażer. 

ka niecierpliwi się . •• 
&ena z filmu pt. ,,\VesDJo żyjemy", w kt6rym 
ł1/6wne role ocJ.twar:zają Conslal1~e Be-nneLt 

Brian Aher,ne. 
Fot. Metro-Goldwyn-Mfiyer 

Prasa francuska przyniosła \\ iaclomo';ć 
(l charakterystycznym sporze rodaczki na· 
szej Poli Negri z paryskim kuśnierzem. Oto 
gdy Pola Negri bawiła w Paryżu. wysłała do 
kuśnierza swe futro celem podszycia [Ot 

prutej podszewki. Zapomniała jednak, że 
kuśnierz ten od r. 1935 stara .ię od niej 
otrzymać na!t'żność 30450 fr. za futrzane 
palto i małpi dywan. Z czasem kuśnierz 
podał Polę Negri do sądu. Trybunal przy· 
znał mu rację i skazał artystkę na zapłace. 
nie oprócz 30450 fr. 55 za futra oraz ko· 

n o w y o r a z i ć s o b i e "g w i a z d ę" f i l m o w ą 

bez samochodu i bez umiejętności prowadzenia auta. Tal, przynajmniej jest w Ame· 
ryce. Nic więc dziwnego. że i futla Freybc, europejska slawa ekranu, poszła w ślad 
:a holeżanhami z Hollyu;ood i oto u:idzimy ja przy kierownicy we własnym pojeździe. 

Fot. Polski-Tobu 

szly sądowe, co razem wynosi 43 805 fr, 55 
Wysyłając do naprawy futro, Pola Negri 

poleciła zaznaczyć kuśnierZOWI, żeby palt') 
Lyło golowe w przeddzień Bożego Narodze, 
nia. Dnia 23 grudnia rano otrzymała od ku­
śnierza list zawiadamiający ją w eposób bar· 
dzo uprzejmy, że fulro jest got8we j może 

A ł b e r t M a t t e r s t o 'c k Hilda Krahl 
:nakomi.tą grą we filmie pt. "Hrabi.a kelner" zdobyli sobie poklask 
bywalców kinowych. 'Il'ot. Warsz. SI> Kim'mat. 




